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ostatnich prac Sejmu
;  łt  _ w

Co Sefni ma uchwalić przed rozwiązaniem.
W A R S Z A W A  lb

Dura poglądy.
lutego. (Pat.) Dz>ś ,-o.l 

fsrzewtKiplrfweni marszu k .v zebrali si< p.zeos-n 
w idete Slupów sejmowych dia omów’ arii* z v:rz J- 
staw -e-ielam rzetfu £. m inistr^n. Stteslomrfisaeał wy- 
Łazru ustaw, Które suają być. załatwi-.mc jaszcze 
przu dotychczasowy sajm ifcifewoda#czy.

P, ks. L u t o s ł a w s k i  zapoznaj obecnych z 
■opracowanym przez siebie pi 3jektv-n. z a ła tw i 
a ła  mstesv w  'krótkim temrihie, jaki pozostaje 
jesacz^ Sejrnowi. W  tym dfiłfl mówca zapropono
wał pięciu SłSwnisyi ^ejfewSWytfe za g łó
wne, a  to  tam isyy  Jtouslyt-jryjną, skarbowo- rxi- 
tlżetową, adm.r.n?stracyjiu<, prawniczą r wojsko - 
wą. a ew eiuw luie i 'sprraw zagranicznych, w n u - 
/TKiuJe, ftic-ify byłyby zatisafryisae traktaty Wjję&y 
narodowe. Dla ułatw ienia . kcntisyoj'. w yU m nia- 
-w aa m a się fen t ó i d i ć  ss^rsgw orzyws&jów

W  toku tfysfeusy wyłoniły się i!w<; ;> oglądy. 
Z jedhoj strony Jcwaca (P. S ta ć : ńsitil. N. P. R, 
(p- Chadizyńslc;), WjWMChsIi* fa Woź-nca > i po 
części Związek l.uWnwo- Narcelow' (,r. Us. Lu
tosławski) -urnajtt za na/cTTciszc: o b i e  itrdfy

n a c y e  w y b o r c z e  d o  S e j m u  -r S e n a t u ,  
u cli w a l c  > z a r z ą d z e n i  u w y b o r ó w ,  r s -  
j g u l a m m  Z g r o m a d z a n :  a a s ro tio w -e  j 
o r a z  b u d ż e t  t i a  r. 39112.

Roem-aa. tecHilięidby pogt^iMuitt Związs Lu. 
<łowo- NorotSow-cgo a .ozostaiyim kb 'u:.u pole
g a  na tam, że o ile te o.staui>-2 1 J:-a iwyatfctt-.oui- -ras1 
atstawaau nie uważajr,. za. |son'zeł)r.s przeprow a
dzeniu ionycli itstaw przez , Scjtu n ^ cn y , ta . Z 
L. b jrotów jest ozfotrywa;. ilifte spraw y pr/- 
zastosowaniu barifzo bstrego  resislanuau, / t io -  
saąjąddgo ca sk rtk cn lr cz-3S>: Hfowiei) i* z
aesirztżentozu H  i - o z a  t e r m i  n e - n  9 fcwi  - 
t n i a  Se j m.  o b r a u o w a ć  n i e  będbr j  e 7. 
drugiej s‘r;.:iy wsztfstk-e isuu kluby opirórt wy 
iniŁ-nlo.iycit estaw  tf.ragnęłybv jaszo  c z j f3tv.il n- 
s ia . y o języku ęąaatwowyift v  trybunaK sla-
Tt., trvbtin?.h adenin."?! , ; 7V n sn v

stow arzyszeń a  ?| obu d-utna- łt w yró- 
i  riei w zDogacc-Lia siy. < d iw rrą« fe ię 'j 
pawiaiowyoi muiśfeTni y *

s łu ż b ie  w o r k o w e j  i  n a w s l l  d > u s t .iw y  r> f (ó n v .5?.

jc w.rfuiknn
wnaw.'7.*j
aaiinryni.

ci1*. a g r a n b e z n a  j m  t t t y h a  P o l s k i ,
.  _ T7ARSZ \W A  13. lutego (P •!)’. Nin ■ti:.istej.'/etn 

posiedrsniu kotnisyi spraw •zagtaniczny.Tr, minister 
SkWnwłt w.,głosił (_vpos« w spriw ic zufratitesn^i 
polityki ]xj}skicj. Minister omówił sprawy przygo- 
towau na \  inferencyę jjetitteńsk i. Ze spre^ożdaują 
tnmistm wvnika. żc praca w tyni kicrnnku są już 
znacznie zaawansowane. Następnie ittówdł udrds! r 
P umowach, zawanych przez Polskę ■/. Prnftcyą. 
1 ich skutkach, oraz o uzupełnieniu nm ':>\v z Ćzę- 
rhosTowacyą. ŁW sprawie wileńskiej rniidstcr po
dając do wiadomości materyał.*, jakie miii’s1ers'wo 
^■prav' zagranicznych posiada w tej sprawie, pod- 
y e m rm m .i!. m m ia s m m iw w n

tizżyfmije Pre- stanowisko, przedstarione przezerf 
n t  astatnieui posWUkeniW Komisyt spt«w zr.gra- 
iiiomyeh.

DyAkusyę nad spnwozdai.tctn ptnk ministra 
podzielono tm 'dwie części. Pierv$z?i cześć oóej- 
nutjr .-p'.-ivę- konferencyi geniw-ns.siej. druga z.aś, 
ktor; bęw-ie j-.r/citmiotem (h"flEtevt na nist^juietir 
po-ioo.ze.uii komisyi w' thtitt 22. bm., ckJttifą spra
wy w ik liskicj. W  d\.->KUSyi n m 1 e.Yposc pana i ni
mi.-dra .utpisało się uo jtoęu* Ig inowrćw. Uchwał 
nie powzięto

W IM ip"

F .:ls i», Mała enłenia a Genua.
PA R Y i 18 lutego (Pat.). „Temps" p :sze. Gd>- 

by się r>otwierdziłv wiadomości o odm ennem s'a- 
••owWru AnyiT w sprawie dotMtsrczenia malej o«- 
fn b  i Polski do udzlzfu w pracach przy^atn- 

v> awcrycji na konferencyl gentienski-i. decyzja ta- 
’ 'wywołałaby głęboki żal we rrm cyt. raz dlatego, 

5* rdzie tu o t spr. ym ;crzone oańi twa. kić-r- m p r/\ - 
jsrawo wy powiedzenia się w  kw('stvach do- 

„czą, yeti tch najżywotniejszych intere^w . powtó-
fw em rm m

ror 2,W  75S
WARSZAWA, i 1 lutego (Pat.). Przy dzisiej- 

. ,n ciifgr.ientu T°/0 nanslwowei  pcżvczki prć- 
,0WeJ w y lo so w a n o  N r. 2 4 8 6  7 5 ^

Groał otona zniżka cen zboża .
» R z e ^ ^ S^ ^  A’ ^  luli-yo. (Pat.). Ja k  podaje 
ł0 ^, z ‘ ‘' ° ,,t a “ł wczoraj lo /uoczeła się gw ał- 

- a  z n iż k a  c e n  z b o ż a .

re doi ima a. usuuięde tych państw ou m-zialu w 
przygotowawczych naradach v o l-nęłoby  ttiemrńe 
na ,>rzcb--eg i wynik nrac kontYwnryi genueńskiej.

PARY2 18. lutego (AW.).  Mimo braku od- 
pow edzi angielskiej na notę francuską w kolacii 
miarodcdiiych wyrażają przekon-mi-y że Anglia zgo 
dzi się na dopuszczenie przedstawicieli pzństw ma
łej ententy do nu-ad przedwstępnych nior-^stw 
sprzvm icrzonj-cit.

Dochudy skarbu państwa za listapari
WARSZAWĄ, 18 II (Pal.) D aniny pubi c - 

ne przyniosły -w b. Królestwie Polskim  i Ma 
łopolsee w lislonadr.ie zr ogóf -m 10. tpO.TOO ('I 0 
M W  tem podatki bezpośrednie przyniesis 
2.26b,-5U0,0i!0, podatki pośrt-ume 1 7 (J l , l 0 0 ‘ u0, 
mon opole . >.387,0111). i)0U, cla 1.782.«iH).ilO0, op ła
ty (należy i o s c i )  ymj,400.000, na poczet zaś nad 
zwyczajnej daniny państw ow ej w płynęło Mk 
IO.kOu.UOO.

Wrażenia moskiewskie.
V

Od towarzysza, k .ór świeżo wrócą 
i  MosKwy, itrzymuiemy nasrępuiąc-i 
spostrzeżeniu 

\ i c  barczie.i nic unaocznia bankructwu 'deolo 
,i 'robzewickiei, jak kilkudniowy poiiyi w "Moskwie. 

Widzi się tu óuwteni ‘ na każdym kroku zupełną 
ho. siię zabiegów kómutigtów, Idórzy, pc z.doby 
ciu władzy, usiłowali wcielić w żyd- swe pogląd}.

Nu /. tego nie wyszło, . obtciu,-. widzi się. na 
każdy*) kroku likwidację tego, o  z takim wysit- 
kietn i /  taką krwawą bezwzględność,r wprowa
dzań- (władze sowieckie. Socyaluao-.. pryaam ei wia- 
:.-iio&i i handlu zbajnImitowała doszczętnie. N a gru- 
•zach- żrujnowanego handlu obecni* odbudowuje się 
poszczególne jego gałęzie z wielkim iniden,. Za- 
leiast 'setek  tysięcy "kwituącvdi dawniej sklepów, 
dziś zamtcn.ięiych. p o w ta ją  setki nowych, przeważ 
nie prowadzonych przez 'dawnych właścicieli. •’ W" 
kle;-,ad; tych można dostać wszystkiego — od 

muiuiiaktury aż do kawioru, ule za bardzo drogie 
Djeniądze, ictóre posiadają tylko spekulanci i ko- 
mjsarze, euy, reszta ludności -ftfflic w nędzy.

MofeziK :y Aprowadzi, pTofwotRie system, pr.y- 
iuorjnn ,w m jś ! ich zasad '- ..niepracniąc} riećh nie 
jo", wszystkim pfttcowhikom wrszystłat-go miało do- 
śtaijęj’ ć pafistwei, gdy burżuazya nie pracująca m a 
ła Ldye-Ua z ryk,di.. Obecnie ani śladu tego syste
mu £ ą \ > w s ł k ń  irze.ba płocic wszystkiego m o
żna dosmu za pieniądze. P h c i się n  przejazd ko 
I i i i  za wysłani- Ifttu za wstęp do teatru, za 
'VS/.J stkio ś-a iadczenia miejskie, jak wodociąg, ó- 
św;ct!et;ie ńd Uposażenie praco-yników ws/ełkii- 
<ro łk-idzaju jest tiieslwdtanie m orrr gdy tjinczasent; 
c c i i * ha 'sszystko są n r^c r yygorowany, nt»■ iei 
vi.Hv:j trzy razy ,vi. ksze niż u nas. \X obec tego 
pro?U;ktj a do.«tatcv'znei .ilości są dostępne przc- 
di.wsp^tkiern Lia spekulantów i paskarw , nie- zaś 
tlla robotników.

K fett; robotnicza w swej większości została 
właśchA >e zlikw idowana, gdyż wobec upadku nrze- 
rnysiu a rkszość robotników uciekła na wieś, na
tomiast w miarę kikutidowania komunizmu w dm  
dze wpromrtdzariia t. z w. „nowej polityki ekono
micznej" na powierzchnię życia wpłynęła coraz 
liczniejsza zgraja spekulantów, poskarży i wszei 
kiego rodzaju aferzystów, którzv robią kolosalne 
iuteiT-sj-. , '

W  ostatnich czasach otwarte* w  Moskwie ca 
ły szereg pierwszorzędnych restauran  f, bardzo wy- 
Kwitnnie urząclzonjmli, z fflhzykąj i y  kiowlskami ka
baretowymi. W restarracvach' tych, dostępnych tyl
ko dla spekulantów-- i, komisarzy sow^ckion, uzu
pełnia ' yych f |rc  urzędowe uposażenie łapów-anr  
rozbii *.;ę Mt-re najnowszych' hogacz; sowieckich, 
c.a u.Vy przed res^turacyam*' słgią, d ’urrfc szereg*' 
t. zw. „lidiwa’an:y", luksusowych dorożkarz; o 
wsparł' ‘ly-ii koniadt-klusakach którzy odwożą hu
lającą sowiecką burżuazyę do rozmaitych przybyt
ków wesołej muzy. j  *

Na każdym kroku tfidzi się konlraso*, które 
a. udercahb w krajach kapitalistycznych, ak; 

które w Rosy i sow ieckiej, rządzonej przez komu
nistów, stanowią tylko iiustracyę bankructwa ich1' 
systemu. Oto do sklepu z pieczywem i ciastkami 
(400 matek polskich sztuka!) wchodzi inwalida kra
snoarmiejec, który w kąciku otrzymuje za kartkjj
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tanwifek czarnego rhlebd, gdy Twrłfizsaem tłocząca 
się tuż oook burżuazya sowiet ch (t. z\v, „sowbą- 
r j“ i, .kombury") kupuje po szalonych eonach wy
kwintne pieczywo.

Miasto je«t w znaczne) Części nujnówiane. Co 
krok wid/i się olbrzymie kam.ai.ee < ztero i pis- 
< io puitnowr v  których nikt nic mieszka, w któ
rych nie ma jó.yb i ram okiennych i które gro
żą zawalenierw się. Dawny system opalania zo
stał zniesiony wobec zupełnego braku opału. Oliec- 
nie w sta im  się do pokoju piecyki żda/ne, z. któ
rych rury przeprowadza się do okien i w ten spo
sób oszczędza się paliwa, zl tern osUtnitm jest op- 
yaz trudniej. Wszystkie paikany drewniane, którtj 
ceywnłej widziało .,ię w Moskwie na ka 'dym kro
ku. zostały fu i  SDatóue 'ta ir %ijnn na odh'- ooszio 
eruzo aornow Grewnumycn. a icicww en lotni 'aule 
się najbardziej odczuwać ubogiej ludności miejskiej.

Nastrój t-tuinu ulicznego jest wyraźnie -anty- 
bolszewcki. Kogo sie tylko zaczepi, czv to doroż
karza, czy rpzncksjciela tanich produktów, sprzeda
wanych na ulicach, czy przygodnego przechodnia, 
wszyscy bardzo krytycznie i bez ceremonii wymy- 
dająfna system sowiecki, wrożac mu niedługotrw ałe 
istnienie. Zastanawiająca >est poprostu kwestya. na 
czeiu opiera się *yst«n bolszewicki, nte posiada
jący ani oparcia w stosunkach społecznych w kra
ju ani sympetyi ludności. Tylko Czrezwy-ęzajka* 
ł-tóra prześcignęła w snych metodach dawną ,,0 
• hranę" carską, i czerwona armia są  filarami, na 
których opiera się władza sowiecka. W  grińirię 

m m am m m m m m m rnm m m m am

rzeczy paii.-two rosyjskie, rządzone przez małą kli
kę k MiunisUc/ną, jest despotją, opartą na sv- 
siernie jyilirjj.io niiTitśtnym.

lylko polieya, ogniskująca się w C /rć /w y  /.«j- 
kscii ceąiti.dnych i tókalnychj oraz czerwona ar
mia są bc njaminlcatni władzy .-.ow ieckiej. I nic dzi
wnego, gdyż bez rrtch, T>cz ic h terroru moralnego 
i fizycznego, rządy Lenina i I rockicgo nie mogły
by się tak długo utrzwnać

Rzuca się w ( oczy fakt. jak władze sowieckie 
dbaj i bardzo o .woją armię. Nie widać już tych 
krasnoarmiejców kiórzy jeszcze kilka miesięcy te
mu paradowali boso Obecnie każdy ; nich jest do
brze ubrany, wyekwipowany i odż.jY tony i widu; 
że się czuje panem sytuacji. Dla krasnoarmieiców 
urządza się jpecyalue szopki agitacyjne, na wiel
kich zebraniach i zjazdach 'lr»icki wygłasza pod 
ich adresem płomienne mowy grożąc wojną Po'L 
ścc i Rumunii.

Naogół biorąc wszystko w Moskwie albo jest 
w ruinie, aiho chyli się ku upadkowi. Kwitnie 
tylko rzerwoiia armia oraz wszystko to. co jest 
przeznaczone jik  sjaejęalaijtówj i łajmwników. Ri?.e- 
czywiśęfc opł< mi to się pr/elać krer tylu setek ty
sięcy ludzi, obrócić w perzynę filo  gniazd cywł- 
Ifeacyt i kultury, aby w końcu ..gotować tryumf pa- 
skan-twn, połćyi i irijliksryzjnoyi pod rządami ko
munistów, którzy wrzekomo mieli przynieść całemu 
światu '••y/.woleilie z jarzma kapitalizmu, ,a dziś 
sami Ńt/ywają błagalnie kapif i listów zagranicz
nych, ab , ich ratowali od zguby. Przejezdny.

Egipt na drodze do niepodległość?.
LONDYN. 18. fi/tego. (Pat.) Teicgr Comp. 

(.ORD. ALEMBY, który wusjoaiaj był jprzyjęjy praż. 
króla na audyem-yi, jpuszcza l ondyn w  nsifhliż- 
« ł  ?ro<le Zawiezie on nur tanów" tig jaskiemu pis
mo króla, w kto rem pooan-e będą wyrbkt rok i- 
wari w  spraw io przyszłej konstytiaryj egipskiej 
Daily Mad oświadcza, żc sawówidzfrmę jest zuje- 
.- kanie pro tektoratu  naci Egipt m, ustanowjenje

LLAEIELD 18. łutojgó, (Rat.) Loraf Ak-mby, 
jak pisze ,.Eveni.ng StaiwferćU po powrocie eto 
Kairu uoia się cf> su itom  i* (tfofcwa w uposób for
malny abolicja ąrotcktoratir Anglii nad Egiptem 
oraz u z n a  E g  i jyt  z a  s u w e  r « n u e  p a ń s t w o  
zastrzegai&c ula AbgiU pewne gv aj'uncve. Owa- 
ram.ye tę m ają iaw icrać pljuJcty: 1) ze żadne pań
stwo p(J?e nio n«a prawo ng?f«>»cyć d'o s p n w

cfppsldego mróistarsrwa .upraw zagrai icznych i ; Egiptu, 2 Anglia zestraega sobe nadzór nad poić 
5»w»lan>> zgrom ada mia konstyiucyjneso. i j ku  . zagrantezrut Egiptu.

.» r a n B B H M n i n i i H n n n n

Postulaty Rosyi na konterency! genueńskiej.
PARYŻ. 18 lutego (A. W-; „M atin" donosi 

z Kosyi, że -wszt*chros p tn tr. komitet v»-ykaria\v- 
oay, ułożył już oostulały. k tóre m ają być przędło- 
tore mot arsfi-om  zacnoomm na aom ęrencyi ge- 
uueuski:j. Rosyft ckansagać się będzie p r z y z n a -  

. n i a  j e j  r j r a w a  ż ą d a n i a  o d  N i e m i e c  
w s z y s t k i c h  t y c t i  o d s z k o d o w a ń ,  k t ó 
r e  o t r z y m a ł a  e n t e n f a  n» pocrsuiw.e crakia- 
tii wersalskiego. W ysoke^J kwoty oznaczy zagra
nica lh-giya natomiast^trzna dawne swe zzibowią- 

»&*» BEl

zani« wobec nntenty.
 »*♦--

BO I/J SIF O LENINii
LuNDYN. 18. hifigo. (A W.) Del gacya hnn- 

dłowa Iłolszewicka, przebywająca w D.mdynie oś- 
wiadiązyła, źe przybycie Lenioa do Genui jest 
prawie, że wykLezoni, z powćeJu o jw u  rubotnj- 
ków ■ żom.erzy bolszewickich, którzy obawiają 
się, by czerwony car nió padł' onara zamachu

Sprawa bezrobocia.
NTa  posiedzeniu p x i komisy i sejmów, dla ba

dania kryzysu w przemyśle przew odniczący p. Ma
jewski zakomunikował, że w ostatnich czasach rząd 
>tokonywał łtezprawnie rekwizycji Yięgla. Jednej fir
mie A irekw ow nno węgla na sumę 3 milionów 
taifcn firn u  ta nie otrzymała ani węgla ani piewię- 
dzy- *

Przedstawiciel prezydenta m.nistrów wyjaśniał, 
/e  rekwtzycva 'była zruesiona, ale ostatnio z ró
żnych powodów zaszła potrzeba za rek w ron a ma 
węgla dla kolei państwowych. Rząd dokonał tego 
prawn.ie na zasadzie istniejąpei ustawy. (Dstałnio 
Dyrckcya Gdańska dokonała bezprawni rLkwizycyi 
! K> wagonów węgla, wobec czego dano polecenie 
zwrócenia tego węgla, fzalcj usprawiedliwiaj się, że 
•ostatnio i rząd mc-mierki też dokonał rekwizycyi 
ięgla dla kolej.

Przedstawiciel P. K K FE dawał wyjaśnień i ą 
o działalności kredytowej Kasy. Udzielono 43 mi
liardy kredytu. N it udzielono kreuj tu tvni 'abry- 
kom, które wstrTymały produkcję Ostatnio przy* 
naje się kredyt pewnym fabrykom, które chcą u- 

ruchomić swe fabryki.
Przedstawiciel Alin. Piacy oświadcza, ze nic 

uoońe przedrtawić plami am ieo eń  w dziedzinie po

mocy dla bezrobotnych, Ir) r/ad  stoi na stanowi
sku.

miasta powinny zajać się organ zowaniem tej 
pomocy

i przedłożyć plany. Rzad na dożywianie be/robo^ 
nyrh będzie donł.maż 50 proc, i uthwali-ł asygno- 
wać na ten cel 00 milionów' tuk.

Pos Waszkiewicz, tow. Szc/.erkowski i inni 
zażądali, abv poszczególne Mmisteria j^.knainrę- 
dzej p ized ło /iły  sprawozdanli na piśmie o znuiie- 
rzenjach iswychlj dastaństyły dane szcz.i-gólow, do- 
tjcząci kry/yftu i zatruJróenia przy robótach. Ko- 
misya jednogłośnie przychyliła się do tego zdania.

F,nyst.«pjCipd do dalszci dyskusyi ogólnej.
Tow, Szezerkowstci n dfuzszem przemówieniu 

schaiakteryzował skimjwisko i3 I’. S, w Stosunku 
do omawianych spraw . Z dyskusj i dotychczasowej 
i snrawo^dań poszczególnych ministeryów- wvnikn, 
żc w zamierzeniach rządowych panuje wielki cli? 
os i mcchęi oo radykiilnego rozwiązania sprawy 
bezrobmnyrh. Dalej to w. Szczerkowski wskazuje, 
że rząd zjnniejszyi kredyty na odbudowę z 75 mi* 
liurdów do jednej trzeciej, wskutek czego około 
50 tysiwy oborników, jak zapowiada min. robot 
publicznych nie będzie można szyDko za tm d n it 
Wobeć tegyj

p r z e d

II
S k ł a d a f  p : e n ^ d i c

ninia.
W szystkie urzędy p o cz to w e  w  jpuństw le 

przyjmują 1 %vy płuca ją wkłady.
C a łb o ^ lfs  sa m a  a s  c iisSe b #;! p b  n:entv-- 
U ż s a  m  I ty s U k E ic l  3  o c i  s t a  r o c / . i ł i c :

kerrecznc są /apom or' d a be* cfcotnycb, przym c- 
rajzcych z gżodr,!.

Sfinaiiauwaiiir tej spi iwy nioż^ odby ć się w na- 
■stępujfcy sposób: skarb pa istw. \v jp |a :Ł  na w h ,  
bieżący ząpóinogi 50 proc. v \ pfaopnycii sum 
ściągu przez organ* skarbowe od v\^zj stk id ipróćoł 
dawców. Idórzy zatrudniają jłowyżej 20 robotni- 
ków najemnych, nie wyłączaiąc tych, którzy zam
knęli swa fabryki z powodu kryzysu Te 50 proc. 
rozkłada się procentowo od sumy wypłacanych ro
botnikom zarobków.

Zapomogi nowimu otrzymać wszyscy robót- 
mej zarejestrowani w biurach pośrednictwa, pra
cy. którzy tej pracy otrzymm- nie mogą i nie m a
ją środków do żytia.

Wysofeosi zo; znrogi pow m a  być dla osoby 
utrzymującfcj rodzin? 60 , r c z  muiiłnum csłrysrten- 
cyi. ustaióntj w j^ zc se j^ łf ty c h  okr^gazh Dla 
CKion rów rodainy wn.ioa być n iis /łt z«p»awłga. Dla 
re jestrac ji i kwalifikacji fi'a zapernióg1 rząd  po
wołuje specyalne organy przy , wspóhidziaie i,w, 
Zawodowych. *■——

P-nwiitetawuaęl Mirr. Skarbu ^pcw izdzta i, że 
p łipoz\cy-" te bydą r-orontrzema i M in jfite rih ^  
przedłoży swó, plan s

Nastcpn-! poest^ztym w przyszły sro ię

M lędzynarcda^a orfianizaeya fa ł
szerzy w a t a i

WARSZAWA, J8 II. (A. W.), * „Przegląd 
W ieczorny* podaje w iadom ość o aresztow aniu 
w Paryżu 2 ludzi, należących do rniędzyuard 
dowej orgunizacyi fałszrrzy w am t, m ającej na 
celu finansow e szkodzenie państw om  europej
skim , ~- k tórych siedzibą I główną surg iyną 
działalności jest Moskwą. W szczególności Austryu 
U um uuia i Tolska zoftały zalane przez astentór- 
tej organizacy), k tóra ponosi znaczny część od- 
cowiedzialnoici za spadek walut w tych krajach 
O rganizacya dążyła w ten sposób pośrednie dn 
*ru ,now ania skarbów  całego szeregu państw.-

• DEMONSTRUJĄ — W  AMERYCE
„Wpeterf* dówrróduje się rzeLuim  z „Wasłmag- 

w n  T o s t"  o  rnw ei dćm onshsapy .mncryKań^dd' 
■Jkraincowj Która cdbyłe sic v fz m  gmachem P°b 
sJdegtł poselstwa w Waszyngtonie. D. 11 styczni1 
u k m ń sk it dziewczęta (!) dcTncnstrowafi z pła- 
katami '<óAkach, na których wj-pjaane były to*- 
m eite ok.T*k;. a  mć-Kfey irmymj ■ >.Ameryko, r/f- 
tuj ukraińsk1 naroa-' D erronatracie zorgamżuwa- 
12 L iga amerykańskich obywateli’ nur poi.had7/n i3 
z  W. Jorku.



Nr J5Z1EJTNIK I,UDOWY"

Nie siądzie awansu automatycznego dla urzędników.
Gndecy oszufoah fun&cyonaryuszy państwowych

Na piąfkowem posiedź-niu sejmu została u- 
ehwafc ma w trapciem cz ustawa o  państwo
wej służbie Cvwilnej. V.' g m:u im r nnem od-
rzucono wniosek iow S m u l i k o w s k i e g o  i 
M o r a t  z e w s k  i e g o, przyjęty w  drugjem czy
taniu, który do pragmatyki służbowej wprawa 
dzaJ aw^ns automatyrzny W  piątek za tym awan
som oświadczyło sie tylko 96 poslo.w, p r z e c i w  
1 2 2 ,

PRZECIW AW ANSÓW  AUTOMATYCZNEMU 
GLOSOWALI POSŁOWIE CHŁOPSCY I PRAWI 
CA Z NARODOWĄ DEMOKRACYĄ NA CZFLE.

O habnie tej sprawy w  sejmie, oznacza od 
r /u c  nie najważniejszego postulam nmkcyonaryu- 
szy państwowych, których los indzie teraz zale
żą; od? ka >rysu przełożonego > posiadanej pro- 
tekcyi Uchwalana ustaw a wchodzi w żarnie 1. 
kwiet&a, N’ 2 dotvczy o,.a ’jiszrze  porsonahr ko 
lejowego, poczto w ego i telegraficznego. Odfnn; 
nic do tego pcrsonalu m ają być uchwalone spe- 
cyainc ustawy, jeżeli jednak miałyby być podobne

uchwalonej w  puąlek, oznaczałoby to, p o g o  r - 
s t e n i e  d o t y c h c z a s o w e g o  s t t a n t i  r z e 
c z y .

W skazać należy na perfidna i zch adzfetfcą 
rolę endcKów w  tej sprawie. Ponieważ vale sw o
ja istnienie w»zechpjh»sy opierają na poparciu 
urzędników, nic imeii odwagi publicznie p rz e 
ciw mm wystąpić. Zastosował, więc w ypróbo
waną, obłudną taktykę. Mianowicie' na referenta 
pragmatyki wysunęli swojego Godka, k tóry  rz e 
komo popierał pośm iały urzędnicze i za mmi 
się oświaoŁzal, natom iast inni p o s ł o w i e  e n 
d e c c y  g ł o s o w a l i  p r z e c i w  G o d k o w i  i 
p r z e c i w  u r z ę o n i K o m .

Każdy szanujący się referent zeażyłby referat, 
gdy widział, że w szystkie jego wnioski przi-pa- 
dają Ale Godck tego nie uezy-.ił, aby kómedya 
endecka podziału ról była odegrana tf > końca. 
T ragvzny  jes1 jeunak iei koniec. Z nazwiskiem 
Go dii a będzie związana pragm atyka służbowa, z 
której wyrzucono aw ans automatyczny.

Z  selmu wileńskiego.
W ILNO 1$. lutego (Pat.). W  dalszym ciągu 

wczorajszego posiedzenia sejmu zabrał z ko W głos 
p. Hetman (Odrodzenie), zastanawia się nad ru 
chem białoniskim, który powstał duęk pracy gar- 
stl i Inteligenesyli i nie wchodząc w sprawę znacze
nia lub polrzcby tego ruchu, nawołuje do liczeni i 
*>ift z nirti. Z kolei mówca przechodzi do spraw  au
tonomii, wypowiadnj ąr. się »  aulonomią dla ziemi 
wileńskiej.

P. Rużnowski zastanawia się nad zarzutanr, 
jakie rząd koowieii.ski w ostatnich swych dwóch 
notach stawia w odniesieniu do w zborów przepro
wadzonych w. dniu 8. stycznia br. Statystyka urzę
dowa podaje, że w wyborach wzięło un/iał  uł  proc.

ludności. Mówca stwierdza l e  narret w najbardziej 
oświeconych państwach w wyborach bierze udział 
zazwyczaj najwężej bO proc. uprawnionych do g lo
sow ania zatem wilenszczyzna tak m ało u-
świadoniióna społecznie może się wykazać 64 proc. 
udziałem w wyborach, to każdy przyznać musi, że 
jest to cyfra wprost olbrzymia. Jeżeli Litwini zarzu
cają nam, żc w glosowaniu brali udział Polacy n.e 
tutejsi, to pominąwszy he/nodsiawność tego twier
dzeniu pale.ży zapytać, dlaczego na G. Śląsku wzię
ło Odział w plebiscycie '300.000 Niemców, letórzy 
jedynie w tvm celu przebyli na teren plebiscytowy. 
Jesteśmy rdzenną ludnością tego kraju niemal od 
k t  1000, do rozbiorów lxu.ski stoczyliśmy o tę 
ziemię 88 wojen, po rozbiorach krwawiliśmy się 
również o jej wolność w lat ich 1331. i 1863, pa-

m saaam m am

G A TULI E MEND ES.

Droga do raju.
...piękna księżniczka Guillclmina nic chciała 

poślubić siostrzeńca cesarza Germanów w >b< c cze
go na rozkaz jij ojca zamknięto ją w wy okiej • ic- 
ży, tak w ysoka., je nawit  ptaszęta n v  budo
wały tam już swvch gni. .zd. Tynt, którzy nu p la t
formie wieży wid. ieli. b iałą suknię, u w lonej, zda
wała się być raczej aniołem, spadłym z raju — 
niż ziemską dziewicą.

Ouilielmma była zrozpaczona; nieb lico żało
wała śjyi śą i rudych ro /r .sc  k, bez tnkż-- cierpiała 
koleinie z pow odu rozłąki z. młodziutkim, ylicż- 
!łiTn, złotowłosym paŁiem. któremu, swa'serc-’ na 
wieczność oddała,

Zaś inłod/hitki ptfź miał duszę niemniej udrę- 
-^oną. Pewnego razu, wpatrzony w okno Jej v ię- 
•'fcnia, schylił głowę ku kamiennej przepaści, o- 
Hjająaey wysoką wieżę, i te smutne wymun ił 
słow a:

. — Po cóż mi żyć dalej, gdy wydano mi tę, 
■'ora była edynem szczęściem niego żyda? jyjąc 

* pobliżu niej marzyłem o zwvcięskich walkadh, 
o sławie - obecnie, gdy mi ią zabiuno, nic mi po 
^mnifach' i sławie. Po cóż zryv,ać kw iab , których 
usta umiłowane nie całują? Nie pragnę, nie pozo- 

11 już niczego na tym świec i e. Zunknijcie się 
aa weki smutne ocz \. nic uirzvcie iuż wiecei Guil- 
'o lin my ;

Kończą? te słowa, wstąpił na poręcz okna} i rzu-e 
' s Jś w przepaś?’

d? od paru chwil trzy jaskołk1 usadów ih Mę 
ij^ krzaku jaśminowego Swiegocąc między
•■^owuein, me strapiły ani słow a' z rozpacznych 

młodego oc m  
G /yż to nie wielka szkoda...

■— \yC Ldi zmartwienia...
"  tak młodcm sercu...— I' .ze jest tyk łez...

— Tyle gorzkich łez... 
w  tak pięknych oczach 

ttlr hvK-^ P^a ki mówiły ruc było nic dziwntgc — 
bowiem zwykłe iaskółki, lecz aniołowie,

którzy wzięli ich postać na siebie. Często się zda
rza, ż« duchy rn biańskie, ukryte w krzakach;, lub 
kominkach nasłuchują co się tu na dole mowi. 
N it czrnia tego bynajmniej w zivm zamiarze — 
szcSftśłiwe by były, gdyby mogły {dyszeć i powta
rzać tylko slow a szlachetne. — Nie raz, by ochronić 
dusze nasze przed karą, ośmielają się nawet kła
mać przed Pinem Bogiem, który jednak nie gnie
wa się za to.

— Czy nie mvślisz, jak ,a
— żę można by ocalić nieszczęsnego paz?a
— lak sbus.na  śmierć? .
— I be.^P  rażenia się Panu...
— Mog-Hbyśmy u n ie ś ć - jo djiecię..
— Do naszego Raju5
I trzej auiojow. ie -jłotllecieli ku hieszczęśliwe- 

rmf u?łasili-.; w chwili w której spadał z oJna, 
i ratujaT. go przed zabiciem na kamieniach, prze
paści, unieśli go na swych anielskich skrzydłach 
ku niebu. ł

Młodziutki paź zdziwił się wielce, że jeszcze 
żyje, szczerze się ucieszył, dow edziaw szy się do
kąd go wiodą; dziękował też serdecznie swoim 
zbawcom, co i.n się bardzo podobało. Zsfyszżć to 
nftfn, zoliowiązaw.szv sobie kogoś, nię spotka? się 
z iiicwtlzięcznoj-cia. L. cicij więc ponad pałacami 
i dotnauii, wyżej niż platany ogrodów*; i jodh- gór- 
skie, wskroś < hmur.  — lecieli tak s p b k o  że naw et 
wiatr im nie dorów naf i pozostał za nimi. Gdv mia
sto leonak znikło we mgle, paź zaniepokoił sio.

— Piękni aniołowie — zapytał — czy ni. my
licie drogi?

Na te słowa aniołowie mim owo li uśmiechnę
li się:

— Myślisz, więc dziecko.
— Że my nie /rmmy...
— Drogi do Raju?
Paź śymeri, trochę zawstydzony odpowiedział:
— Wybaczcie p:ekn: aniołowie ^.adalem niesto

sowne pytanie; p iw n e  kam, że to się już nie po- 
wtó1-/ 1. .

Białe skrzydła poruszały się jednostajnie, la
sy, góry znikały w.szaryoh głębiach, wreszcie no- 
nad chmurami spostrzegł Aynieri szczyt wieży.

— Ach — wykrzyknął radośnie — Jużeśmy 
przybyli, »

tmętamy dobrze ty s t« e  oftai tajg syberyjskich i 
Murawicwa-Wieszatela. P o trw a liśm y  straszna o- 
kupatyę niemiecką i w roku J919 kiedy ludy po
częły óię wyzwalać od ażma niewoli my pierwsi 
chwyciliśmy za oręż i w trzyletniej nierównej wal
ce zdobyliśmy sobie wolność. Gdz’>  bvli wtedy szo
winiści kowieńscy? Dlaczego w roku 1929, ze spo
kojem przyoatrywali się jak hordy ooLszewickie 
gnębiły * ludność tutejszą. Opierając się na tych 
wszystkich podstawach możemy śmiało snełnić wo
lę naszych wvb«fców lnie obap’AC się gróźb za
grań icj' Odpowiadając na zarzut, jakoby Rady lu
dowe nie miały jasnego progiam u, mówca stwier
dza, że cele Rad ludowych są  następtPace

1. Wcielenie wile*iszczyzny do Polsk1’ bez za
strzeżeń

2. Budowanie państwa polskiego na wszystkich 
ziemiacb zjednoczonej Rzeczypospolitej.

3. Ooarcie tego państwa na sile ludu pracu- 
jącego

P Jar PiDadsW (P. S. L.) stwierdza, że przed
mówcy iegC' odbiegli od właściwego tematu, wjszys- 
c> bowiem dążą do  jednego celu tj. do zjednoczenia 
z Polską, różnica zaś polega jedynie w sposobie 
przeprowadzenia tego połączenia Odpowiadając na 
wvwodv p. Brzostowskiego motoca stwierdza fakt, 
że Litwa środkowa nie jest prowincyą rządzoną 
autonomicznie, lecz państwem posiadająo-in byt sa
modzielny i jiiezaltżnem od innych oaństw. Prze 
chodząc do krytyki adrrinistracyi Litwy środkowej 
i Doruszając sprawę deficytu mowea dochodzi do 
przekonania, że żadne p a ń s tw o , nawet Francya, sto
jąca ekonomicznie najwyżej, po przejściach wojen
nych wrócić jeszcze nie mogło do normalnego funk- 
cynnowania maszyny Dańsrwowei. Zdaniem mow 
cy najlepszym systemem, którego zastosowanie jest 
r a  razie konierźnośc.ią, to autonomia. Jednakże do 
rzeczowego omówienia autonomii przyjdzi- czas w 
dysku? vi nad ponrawkam i.

O  godzinie 23. marszałek zamknął oosiedze- 
nie zapowiadając., że w dzisieiszem posiedzeniu w 
dyskusyi ogólnej zabierało głos 11 mówców. Dal 
szy ciąg obrad w sobotę o godzinie 17-tej.

Aniołowie zdziwił się trochę tymi sltowamf.
— To jeszcze nie rai

Nte iest tak biiswo, jak rr.ysusz,.,
* — Ciemne domy ludzkie..

— Gdy miniemy...
— Na prawo od słońca tam w gorzr...
— N a w^króś płomieni śnieżnych-.
— Będziemy jeszcze daleko
— Progu jnśnieiącegO, strzeżonego.
— Przez cherubinów w , złocistych zbrojach... 
L.ec- Ajmeri, chwyciwszy' się piór boskich wy

słanników, krzjrzał:
— Juześmy przybyli, rnowię want. Rbj, jest tu, 

rut tej wieży, z której Guillclmina, wznosi ku mnie 
rękawy swyi sukni, piękniejsze, niż wasze skrzydła

kniołowie dziwili sie aoraz więcej.
— Jak to, dziecko szalone, ty nie chcesz 
,— Iść z nami a • <Io bytu
— Wiekuistych 'rozkoszy?
— Ty niechcesz, podobny wyb^ńcom ...
— T k ający m  w zachwyceniu
— \v światłości i mtizyce...
— Widzieć jasność nieporównaną.^
— Cudowne ogrody...
— W  których kwiaty ,ak gwiazdy,.,

* — Upajają jasnemi zapachami
— I wonnemi prom ieniam i..
— Iy  nic chcesz między dziewicami...
— Lilię między liliami...
— W j szukać sobie narzeczoną..
— Która, niarz.eniam: w.ccznemi, okwieci..
—  Twe anielskie łoże weselne?
Lecz \ymeri, wyrywając się, krzyczał:
— Nie, nie ja dalej nie póid*.
Tedy. aniołowie zatrzymali się, gniewni wi

docznie, że młody paź tak mało sobie waży roz
kosze rajskie 1 przebijając powietrze padł ciężko, 
na płyty wierzchołka Wieży.

Z połamanemi członkami, rozbitą czaszką, le
żał biedny paź; krew lała mu się z ust, oczu i 
■zeb; czul że umiera. Cierpiał okrutnie

Lecz Gtullelmina, otoczywszy ramionami szyje 
jego, pieściła mu rany i pałowała usta krwawiące 

> — Ja dobrze wiedziałem — mówił — że zna
łem lepiej od nich drogę do raju~.
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J ł o w i n y  z  d n i e .

Lwów, 19 lutego, 
r e p e r t u a r  t e a t r u  m ie j s k ie g o  w e  l w o w u -,

W nicdJelę  19 Pitego o godz 3-30 .Rycerskość 
'iieSr«u*^K‘“, o p e n  w i a k c e  Mascaftniego (i Plattowuą 
i Mannom) ^ a z  .Pajace", opera w Z aktach (z Arga 
biflską i Piawdziccm).

W niedziele o g o d ' 7 3 0  , Ich czwoi1l“. trageaya ludzi 
głupieli O Zapolskiej.

W poniedziałek o godzinie 7'30 tC yjjaner,a‘, opera 
v, ł akiach Pucciniego.

We u to rek  o godz. ?'JQ , ia n n h ln  er opęta w 
w 3 akiach R. Wagnera.

kaidem  przeastawiemu wieczorne™ czekaja 
»ozy tramwajowa do używ a Publiczności w* wszystkich 
kierunkach

R E PER TU A R  „TEATRU NOWOŚCI*. uŁ S to n e u n -b
W, nicdz;elę o god:. 330 „Hiszpańska m ucha", farsa 

w 3 aktach Arno da i Bucha
W niedzielę o god/. 7 30 .H iszpański słowik*, ope

retka w 3 aktach Falla.
W poniedziałek o godz. ^ 3 0  .D ooko ła  mlloSii14, 

operetka w 3 aktach O skara atraussa.
We wtorek o godzinie 7 30 .M iliardeizy*, operetka 

w i aktach Steffana (premiera)
Bilety do Teatru Nówóżci »ptzed«.je kasa zaitiCwiań 

w teatize Wielkim wejście od ul. Legionow w dzień zaś 
przedstawienia od godziny 6 popot. w Teatrze Inowośc1 
Pasaż Hermanów).

REPERTUAR fcTEA TRU MAŁEGO" (G-otleeha ? b>
W niedzie’ę o godz 3 30 .Z akocłun i" , komedya w 3 

aktach Flersa i Caillaveta.
W niedzielę o g. 730 „Kłopoty Pana Złotonolskie- 

go*, farsa w 3 ak tich  H. Zbierzchowskiego.
W poii.edi/ałck o god z. 7*0  .Carewicz", sztuka w 4 

«kf O. Zapolskiej
—•••- -

KABa RET ,F1GL:KI ‘ G ródecka 5. Nowo zaanga 
zowanc siły.— Foczątek o 8-mcj wieczorem

R epertuar u k ra iń sk ieg o  te a tru  to v  B esida Sala 
ł.> serki S/aszkiewicza S.

Niedziela 19 lutego .Katarzyna*, o p rra  w 3 aktach 
M. Arka ;a. (Popołudniu).

Niedziela 19 luiegi „O j ne chody Kryciu?, ludowy 
melodramat w 5 aktach M. Staryckieso.

W B rodach  — Sala Muzycznego Towarzystwa.
W niedzielę 19 lutego , Swaty*, komedya w 8 akt. 

M. Gogola.
Pcn .iaziatek  20 lutego „Cygańska miłosc", operetka 

w 3 aktach Fr I ,eh ara

Z M l  WERSY TETU LUDOWEGO IM. AD. 
MICKIEWICZA, tri B ourlinJa 5 (boczn* Ratorego. 
W  niedzielę, 19. b. m. o gocłz. 6 wiecz., w $tład  
pref. d r Żyły pi t :  „Rzezoa hiszpańska** Cz. 
II (z o b r  śietl.).

W  poniedziałek, 20. b m. o  god? 7. w :ecz. 
wykład r rr^- Arctowskiego p  Ł: „W spomnienia 
z  p o d ró ż y  do bieguna noludmow ego" (Z ohr. 
świetl.).

,,ICII CZVrORO“ Zapolskiej, grane kwuksr- 
towo jak .o zgodnie po iuo-Ł e krytyka, — pVzez 
fp  Bilińską- Czarnowską, Kwiatków} rzawa, Sie- 
n rawska, Czarnowskiego j Orzechowskiego, pow- 
tirtzone uędz e  d&Lś w Teatrze Wielkim.

OSTATNI GOŚCINNY WASTEP ST KORWIN 
SZYMANOWSKIEJ, odbędzie się w poniedziałek 
w Cyganery i‘* Świetna artystka będzie m  pe
wno owacyjny żegnani. Bilety na przedstawie
nie sprzedają już wszystkie kasy.

ZE SPORTU. L. K S. „?ogon“ zawiadamia 
swych cMonków, 'że w dniu 21 lutego t j we 
v. torek idbodzie się posiedź mie W jd  iału. P ro 
simy P T. członków W ydziału o  ni-zawodne 
i/rzybycic; p s i ą t e k  posiedzenia o  gailzioje 7*30 
w eczŁ-Tem.

Jednocześnie za. *adam.a się wszystkich P. 
T czinnkow «lubu, ze w sekretaj-yscie klubu 
przy u!. Zybłikiewuzą I. 17, są nabycia w  
cenie po 150 mk za sztukę, jsprawozdanla klu
bu L K. S. Pogom za rok. 1921, oraz. kaleodarze 
sportowe, wydane pizez WP prof Wacka, po 
300 m k za egzemplarz. r

DAR DLA MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ. 
Nadzw. fcomuarz dla spraw  walki 7 epidemiami 
d r . P a to s tra , przefcazał w ostatnich dn.tK.Ji Ta 
jMJsr«fc<«stv.efn Cnr.tr Komitetu Pomocy 2.000 
kompletów bieliany <Aa lwowskiej młodzieży aka-

dem ickic . Jest to  dalszy a $ g  nonwcy z jaka. 
uf'«rnie spieszy dr. P slestra, udzielając jiieda 
wruj ur^ądżema dla kucłwu akademickiej oraz 
szeregu achromsk.

.TARGI WSCHODNIE*' jafaci pcfe.dtn.Ti w hon- 
dhk zagranicznym Z  szeregu pism z prośbą o 
porrjOi w nawiązaniu stosunków haudlovvych z  
firmami TolsIrtoiL, jaKje orrzym uje ohecnie w 
tym ktertmfei instytuty a  „Targów Wsdhodknćh" 
na) w a g ę  zasługuje (ilsmn ■urminiikini „Came
ra  dc C otnerou si indirstria**, k tóra zwróciła się 
tam z pro*.bą o  wskazani-, polskiej fabryki lub 
dtlwiii knotów piarfonycb z tern, że przesłane 
do Jass pod podanym  wyżej sdresejBt prribki za
płaci się r

.Jak z  porryżŁ icgo wynika, zdobyw ają sobie 
„Targi W schodnie" aoraz większe uzsnauie i* 
vpdyv i rozszerzają ooraz lianlziej zakres swej 
działalność'

KURSA DLA ANALFABETÓW T. S. L. Koło 
im T. T. Jeza we Lwowie, potejm uie na  nowo 
przerwana skutK^m wypadków wojennych akcve 
oświatowo- kulturalną i organizuje 3 tnjesję- 
czne, v ieczornę kur»a nauki czyt*ird i  pisania 
dla aoi-osfych

W pisy na pjwyzsz-- kurse przyjm iąe się co- 
dkieunie od godz. 5 tej d i  6-tej psopo' loka 
lu Towarzystwa Sdto ;*  Ludowej we Lwowie, ul 
Fredry I. 3. I. p. oo dnia 28 lutego, bj. r.

KURS NAPRAWY SAMOCHODÓW. W ciągu 
ostam icb lat wytworzyła się nowa gałeź drobne 
go przemysnr, t. j. narraw a °amoch xlow. Zdol- 
n..i|si m«diank;y posiadający w arształv z^łc^jairzo- 
ne w tiiezbędnc maszyny narzędziowo przed 20 
KiUcn łatj’ -.aezęti we Lwowie napraw ę : amoctio- 
<#ów, k tó rą  dutyehraas uskuteczniali w laścidełe 
swych w th  kulów  przewoźnie we Wieciinju.

Wsp/ółczesny samochód jest dziś baidzo 
skom pLkonaną maszyną i chcąc ją napraw ie nie 
w ystarcza tylko zm.jomosć mec+tiauctw-a i norma] 
nych metod1 ter h  o b g iezry ch , ale nadto pewmę, 
-spcyalns przyst jsowa-iie się, (t. zw Kunstgriffe) 
by m uraw a wypattła wzorowo

Instytut .eclnaolofjczny w  porozamiCn-iu z tut. 
przemysłowcami samc.Niodiovr.ymi po  tanow ił u rzą 
dzi^ kimś w ołxcnaj porze jako najodpowieemoj- 
sziê  p rzed r >apoozędi«m gorączkowego sezonu 
naprawczego. Kurs obejmować będzie rauKę tych 
wlaśnii spe-yalaych metod naprawczych Kurs 
rozpocznie się 25 lutego b. r  1" du tego dnia 
włączn e bedą przyjmowaiie wpisy w biurach In
stytutu, B.airlarcL 5. II p  nrzedpołudmem i po 
południu o a  5 — 7

PORZĄDKI KAMIŁNICZNIKA. Jaki* u nas 
porządki świadczy fakt, że przy ul. Akademic
kiej I. 18, a  waęr w sercu miasta, tygodniami 
imaszczą się kosze z śmie-ciarni, f a i^ ją c  i ifarjje- 
ezyszczają wejicie. Lokatorzy opW ają za po
rządki w fmmi'-nicy, których nikt r.|* robi, stróża 
nie ma, chouniki wieczni: ni-eoczyszczcne,. o to  o- 
•pis eldorada, które jest dziełem re z )d :n ta  tej 
kamienicy p. dr Kraussa Możebv Świetny M agi
s tra t poucriT p. Kraussa, żu do rezydenta na
leżą nie tylko praw a ale i obowiązki *

OSZUSTWO NA 400.000 MK. W  sk le p -  p. 
Kilanowicza przy i i .  Sykstuskiej I. 4, zgłosili 
się dwa( n L-znajomi, k tórzy przedstew iw say się 
jaito wspólnicy Domu handiuwo- komisowego w 
K raków^, „rzy ul Szlak 5, Zygmunt Leleciński 
i Wf. ZgóralsŁu zaoferowali dbstrw ę mikrą, na 
co o d  p. K t&nawfeza pobrah j J io  zaliczkę 400 
tys. mk. Ja*, potwierdzeń11 frm o w c ^pjewa eu- 
k er m;at być dostarczony na 11. stocznia b. r. 
jp. Kilanowicz dotychczas icdnak czeku ne towar 
a  o  oszustach siu b zaginął N akży sądzić, że 
tak a d n s  i -pieczątki, jak i nazw} ka były sfał
szowane a p. K. p a *  o r;3ri; swej łatwowierności^ 
podczas gdy hultajc ;xxf 'mienił znowu nazwus- 
kantji i \v iłi-n^ch mitjscuwłościach pow tarzają swą 
oszukańczą nwmpulacye.

JAK kTELATWOi WYDOBYĆ PRZYZNANIE 
SIE ZŁODZIEJA. Aresztowań," za kradzież u 
FFiserowej Eugm iusz Kur marsa przez 2 dni u- 
pcrczyuh- zuprzaumł w .me. Klęknąwszy podczas 
przesłuchamu wzniósł ręce do góry i* m ówił: 
„Matko Boswa mow za mni>Ł pr lwdę, bo ja nic nie 
winian**! Poaueważ glos z  nieoa nie przemówił, 
w końcu ddfaw ent zdecydował się cd.lać skra- 
t e r * i  rzeczv

KURSY W A Ltfr. P. K. K. P. we Lwów..* 
wraoraj puacna: dolary od  h.410 do 3^10, do!- 
łumac 3-16* — 3.PM, franki frane 302. fr oZwajc. 
632, uiark nietm zm rn 17*25, pozzii^j 16*50, kor 
czesktt 60, kor anistr. sttarąń. 0*55, kor. cfuruk 
66C, tiry włoslr- 155, llo teny holend. 1.175 mk

W czoraj w paru gotbjnacm kast* zmeupiła pc- 
nad  40.000 dolarów ora? mych monet 'zagranicy 
nycF Świadczy to, że w aluiiarze , .czują'* ggŁ- 
coodzący .ąjrtoek obcych walut lrn giełdacii w 
Pulsoe.

UJĘCIE MORDERCÓW Noc* ne 10 b m. 
polirye aresztowała- Pilięe '^alaKa i W ładysła
wa Wi-TeszuzynskiegL, z Brzozuowitc, ktuizy za 
mordował: 72-ietuią Aoielę M alańcztn Dalsze
śledztwo w  tokti-

U lT łA P T E M A  KAMIENiCZNIKÓW. W ła s c - 
dulka ręaT iośd przy' ul Gródfcckoj i. s8, p  Ten- 
nenbaumowa rro s i o  podlanie, że pobiera natyns.. 
za 3 p ifeojei, przeefp 3Kói i leuełtrac 300 r ta r -k  
ml-esięcznie. W  poŁobrym st'..mnku płaca i j; 
i*. Jokatorowie. Zapiacrwizy 10 000 mk. za oa- 
m rażt nie ru i wo<kX;iąjgjyvydi, rozio.żyła je na 
w szjsbuch lokatorów'' 5ou m arjk, c-o fzwaza 
że nie jest krzywdz^jce. Dodaje rowuież, ze w o
dociągi .śamr otworzyła do ‘użytku lokaiorÓM, 
mub.}, żg zepsuty w jadPem msejsuu Aafewu m iesz
k an o  jedmj lołcacorki:

OSOBLIWA KRADZIEŻ. Noc i ma 10 b. m. 
pomiędzy szpitalem wojskowym a palacetn L u
bem u Jtich w Bakonczycath ltoio Przemyślu od- 

ikcpanc forteczny kabef A'1-egrafiazc y i skratlzior.o 
1 i pół metra. S koda wynosi 100 000 mk

POżAR KUŹNI W SĄDZIE W czoraj w połu
dnie o d  paleniska zajął się Miot j pałii na 5tr>- 
«chu w kuźni, zoajaującej się w  są d n e  przy ul 
Batuatgo. S traż pożarna wyrąbau. 7 m. kw prze
strzeni i ogień ugasiła

WYPADEK NA ULICY 7-htm  W awrzyniec 
Swoboda na  chodńiku w  ulicy Sykstuskiej ujpedł-' 
K»y ziatmał Iową rękę.

RÓŻNE KRADZIEŻE. Do m ieszkania jo z t-  
fy Gofifctein przy pi. Strzeiorkim  1. 3 wiama- 
L s i t  nieznani sprawcy* i skradli rożne rzec? 
wartości 310.000 mk

Z f '-zedpokoju adyirokata ara Adilfa W i n 
iła przy ul O ator'go  I. 32, wieczorem skradzio
no futro, czaokę i ręteaw iC/Af, w artości 500.000 
marek.

Julii Medech, skradzioŁ , z mieszkanki przy 
i£ Wy sp  ańskieco 1. 6. różn* rzeczv. wartości' 
60.000 mk

— POPIERAJCIE „W IELKIE BIITRO PO 
SRLłJNICTV> A PRACY'4, które znajduje się  przy 
Z w 'ązku Inw alidów  W njermvch R zeczvpuspoh- 
tej Polskiej, Kolo Lwów, przy ul. Łyczakow skiej 
I. 4. 111. sch. I. p. Biuro pośredniczy we w szel
kich rodzajach pracy d la  swych członków, ja 
koteż sze rs te j P . Y publiczności, tak  dla P ra 
codawców jak i d la  poszukujących pracy.

Spraw ę załatwia się sumiennie' i szybko 
nie icz<*vę n a  wyzysk i tern sam em  konfcuru 
jeray z innem i W orami.

Godz. u rzędow ania od 9 —1 i 3—ó popoi

150 mil utiuw IXlp na szk o ły  żydow sk ie  
ar P o lsce .

WARSZAWA, 18 II. (Pat.). Jak  podają dzien
niki. kom itet am ery k an sac  żydowski w Nowym 
Yorku przeznaczył świeżo przeszło 150 m ilionów  
Mp na u trzym anie szkół żydow skich w P o ls c e . 

— .
Niemcy p łacą

PARYŻ. 18  lutego (Pat.). Donoszą u r z ę d o 
wo, ze N iemcy zapłacity  czw artą  ra tę  w wyso
kości 31 m ilionów  na poczet sum , ktorc w myśl 
decyzyi konierencyi w Cannes, spłacalne są Ł’° 
10 dui.

   *

rp^cpodległc panstw c lrlandyi
1 LE A FIELD- 18 łf Na wczorajszym  posie

dzeniu Izby guiui przeszedł w drugim  czytani^ 
302 głosam i przeciw  80 bill o niepodle^ł* '^ 1 
państw a lrlandyi.
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Płacenie daniny we Lwowie.
Trzegląa ksiąg x  ratuszu i w koinisaryaiach 

kooczy się 25. brił. Następnie przez 14 dni będzie 
można tylko wnosić rekursy co do wysoko^'! wy
mierzonej daniny lub prośby w „prawie rozdziele
nia spłat nu raty.

P rzeż pierwStĘ 3 d n i w  kasach  miejskich zło
żono około 7 milionów marek na poczet daniny.

Najmniej ; łożono w dzielnicy trzeciej. Widać 
Kupcy chcą jak ” najdłużej obracać gotówkę i za
płatę odkładasz na ostatnie dnie Pierwszy złożył 
tu daninę O pittiow ą dr. Maksymilian Beschloss 
w kwoi ic 8.200 mk

W dzielnicy I-ozei ogółem dojono w 3 dniach 
1.723.000 mk. Pierwszy złożył daninę aryvi„zową 
prof. Kazimierz Brnchnalski w sumie 1.3J0 mk.

W dzielnicy Ił zlozotto ogołem  falO.OUO mk 
Pierwfc/.yru b y ł tu radny miejski W ted ysław  Cirfcul- 
śki, który zapłacił danin , czyn-A iw ę i gruntowa  
w Twocię 9.400 mk.

W IV', dzielnic.' jłojDftO ponad 600.000 mk. 
Pierwszy zapłacił August Fmysz 2.400 riil.

\  d rchri ca z łoży ła  okpło 000.000 tuk. JuluiŚ2 
Bronaraki pa o  p tr^ szy  zap łacił m  1 JO.400 mK.

\X kasacji ratuszu w  3 dniach złożon o ogóK m  
ponao 1 m iliony marek.

PłAtnkA VI. ctóiełnic\ w edit liczb katastralnych  
s ę  przydzii icig do komfcaryatiW  I. i 1' dzielnicy. 
Kao> są  otwarte codziennie w dnie powszednie od  
9 -te ! d o  1-szcj w południe.

i m

Wykrycie sprawcy kra Izieły,
Dnia 16. hm. popołudniu w restauracji Flizsse- 

rowej, po podważeniu deski w bufecie, bez uszko
dzenia ^amka skradziono ‘kosztowności i gotówkę 
na sumą około 2 miliony marek.

inspełętorowie rejonow t policyr Jankiewicz, Do
stał i (Weinslock po przeprowadzeniu śledzrwa a 
'fsztow iii zajętych przy bufecie 26-Ietn;ego F u -‘ 
geniusza Kucharskiego, rodem z Krakowa. Mieczy 
sława Sieradzkiego, lat 22 i Helenę Hasiuk, lat 
dwadzieścia

Dodatni wynik uciązlf* ego śledztwa. 
D opiero w dr.igrm dniu śledztw a, które prze

ważnie prowadził komisarz polk-yi Stojków, K uchar
ski opow iedział następując;} „li istoty?": Krytycz
nego dnia Hasiukówn.t powiedziała mu żf: znala
zła na ulicy'- p a AKrową to-ebkę /* pieniędzmi. Za 
jego porada od dała  mu ją z poleceniem , aby ja 
zdeponow ał w  policy . Kucharski następnie udał 
się do auwokaia dr. B łażejew skiego, aby mu wrę- I 
( a m n n n n w B n i

czv ć 2.000 mk. za .zastępstwo w b idzie Nie zastaw- 
szy go, w ‘drodze .postrzegł, że w torebce znajduje' 
się ok o ło  25.U00 smrek nicin., 4ó doi. i sznurek pe
reł, 1 pierścionek i ikóktzyki z brylantami.

t dal się z tern do koncernu naftowego ,,Dą
browa" w realno®: Sprechera przy pl Maryackmi 
i wyytoławszy Enajomego Jana ftulacika dał rmr 
2.004) mk., abv je wręczył adwokatowi, a oboś 
monety z poleceniem aby je wunieniał, oraz perły i 
kosztowności do przechowania z infonn rwa. żo 
pochodzą z krud/eży. Zapiwsz.y spraw ę ■ r . sa u ra -  
cyi Buraka pmy ul. Szjnnoria 1. 1 roze. li się.

Policya odebrała kosztowności i 436.500 mk 
tuzysK-ane z wymiany obcych walut i kilka dolarów. 
Helena Hasiuk przeczy jakoby „znalazła" torebkę 
i wiedziała cośkolwy ft 'Wtei sprawne. Bułacik a- 
nfeztewany również nodajc, że ni" wieddał, ze 
banknoty .i Ooosztowrrości pochodną z kradzieży 

Dalsze śkdzjtwo ustali te niejasności.

Blsslyckfiny napad i rabune'*.
Kasycr fabryki cementu w Szczakowej Teodo 

•Michlewricz w uh czwartek wieczorem przyjęć in! 
ha stac ję  kolejowa z Krakowa, wioząc z  sobą 
•o ndlionów marek na wypłatę robotnikom. Wsiadł 
jzy do sanek obok konwojenta W ład. Obłego o,i- 
'<*chał do fabn ki. NTa przestrzeni 1 -go kilometra 
* dworca do fabryki było 6 posterunków' milict m- 
’3w dla bezpieczeństwa.

Mimo to trzeci; bandytów napadło z rcwolwe- 
^mi w ręku na portyerkę i pod groźbą śmierci 
"'żak się po rty c iw r i dwu robotnikom położyć 

ziemię. Tak samo zmusili do położenia się tia 
"biegu wicedyrektora rabryki, chemika Heftta.

Następnie zjawiło się wiecej bandytów T rzu- 
:li się na nadjeżdżającego kasyera. Dla postrachu 

rzucili wiele granatów ręcznych i strzelili około 
30 razy. Raniony został jedynie Obły.

Rabusie porwali walizę z pk-niędznj
0 iwadze 50 kg. i zbiegli przez ogrody w pole. W 
drodze wyrwali sztachetę z ogrodzeniu i powie
siwszy na niej walizę przeszb' przez Przemszę. i 
udali się do Strzemieszyc, gdzie ślad za nimi za
ginął. Rabusie byli w Wicku od 20 do 30 lat
1 posiadali rewolwery rd łnego systemu. Za wy
krycie bandytów zarzad fabryki o}, aro wuj ;  pół mi
liona marek.

poz&lrzelaiiie 3 •norriern V»*.

Wiec kolejarzy.
Dziś, dni* Id luiego b. r. oduęazic ai*

Wiec pracownikbw kolejowych.
w sali Kina „(jrażyny* przy n licy  L. Sapietty 
Na porządku dziennym : Sprawa p&prawy bytu  
kolejarzy i pragną atyka służbow a.

BotTzątek o godzi a ic 10 rano  
Zc w zględu na w ażność spraw , prosim y o  

liczne i punktualne przybycie kolegów.

C iy  to prawdo?
„W peretH pisae

,W  e reszta cli policyjnych  przy u licy  Lt^na 
Sapiehy w  celach  nr. 8 i 9 siedzą skostniali 
więźniowie, m iędzy nim i b. ohoer ukraiński Za- 
sl iw ski i dw u akadem ików  aresztow anych w  
S tan isław ow ie  i Sam borze pod zaraU em  zdrady 
głów nej. Tam  przebyw ali zraru pczez pręc tygo
dni, poczem  odstaw iono ich do więzienia kar
nego, skąd po p ięciotygodłbow ym  areszcie ś led 
czym  aostali na polecenie prokuratury w ypusz- 
t i eni na w olność Jednakowoż. »a koryił.reu są
dow ym  dwaj polieyanci aresztow ali ponow nie  
ws^yslkich trzech i znow u odstaw iono ich  do 
aresztów przy ul. Sapiehy. Tam siedzą znowu  
29 dzień- tym  razem w m roźnych celach , do- 
t-rchezas ani ra*n n ieopalanycli Ściany ceł po
kryte są grubą w arsiw ą śniegu. W  nocy śpią 
jeden obok drugiego, by w  ten snosoh rozgrzać 
się. Na to czeka fjdfcó protos lasinyki, k iory o 
11-tej w nocy w pada do ce li lżąc w ięźniów  w  
słow ach nie dających się zt w zględów  na m o
ralność pow iórzyć

W szelkie prośby arósztam ów  skierow ane nod 
adresem kom endy p olicy i pozostają bez skutku, 
gdyż Jasiński nie dopuszcza do tego. Prośby o 
pom óc lekarską lnb obiad z k nchn i aKademtckiej 
zbvv.ii ja su isk i kpinam i W  celi nr. 11 siedzi 
od jC den.stu tygodni w ięzień , aresztow any w 
drouze do Am eryki. Jak .W p cred -  podaje nie 
in? w ogóle nadziej by ttn  człow iek zyw  opuścił 
więzienie. “

Czy to prawda i czy io  m ożliw e?  
Zapytuiemy oapcw iedziajne w ładze i czekam y  

odpow iedzi. Btak odpow iedzi będziem y uw ata li 
za potwierdzenie tych  strasznych i  n iew aw dB - 
poóobnych  w iadom ości.

Do tego czasu odk ładam y abr«a«i głosu  w 
tei ^prawie.

Brnkracltau Bolsztw:rin
napisał 

KAZIMIER7 CZAPIŃSKI .
Poseł n& ciepn 
Ce«a mk, 350 

Do irsbycóa w  Arlrausastr. ,śżzienriłcu Lw? "

, doraźny w  Warszawie zasądził n.i ka r ę ! 
'henr’ 'Jankowsitiegffj, S2u{jfią i sBurszt morderstwo

-bunkow e m 7V ni. Tar«rvóskiei.

BaiioĄt;1 przed śmiercią pożegnali się z ro
dziną Jankowski podyktował testament Następ
nie przywiązano ich do słupów^ i rozstrzelano.

HENRYK BEZMFSKi

Robotnicze święto majowe
do oubyoi& w A ctaiinistr^yi „Dzkanufc' Lud.' 

Cauo lb \dkn

K u p u i c i e  t y l k o  f i e m ^ c h

HENRYK BEZHASKI

Dlaczego jestem socyabstRą ?
do nabycia w  Adnuuistracii ^Dzzcwuk Lud." 

Cena 20 Mkp.
mmam m mm m m ammmmmmmmmmammmam

„Dzienniku Ludowym't  k t ł i e e  d a j ą  o g ł o s z e n i a  w

Hffli nltte i W ier m oowinn. ic j i l  Urn s fira, k ii ôaszaia sie 9 mm enyki
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Na laloNrais Karmił!
Skutki endeckiej dyplomacyi*

Niepewni' los udych  krosów wschodnich da 
tijfd się od  cza>u, gdy w głowach dyplomatów 
naństw  k o a i:cy;nych zaczęła po upaclcu caratu 
świtać myśl po wy tania Polski r,i podlcg ej. W ów- 
ezas jedynymi Informatorami op irii w -jm stw ach 

zachounLh byli ’vszelk ego tempsaramentu ugotfow 
o f  rosyiocy z wielKon Dmowskim n a  czele.

Juz n e ta  Dmowskiego z io ło  a  Balfourow i w 
m arcu 1917 roku wprowadziła niesłychany zamęt 
do wyobrażeń zaehr.*fai!di mężów stanu Nota ta, 
mówiLa o  „wfclkicm terytoryusn ma wschód1 od 
ira ju  z mową polJtą, które ifcueźało do dawnej 
Rzeczy p  spoi. te) i ośwuicczaia, że Większość lud
ności na północy tego  terytoryum  mówi wito 
po l.tewsku alby po b ;a’«rusku“, jakkolwfeSk 
^nniejszość polsłca reprez antoje kulturę" i „czyn
nik postopfJ". Nota twierdziła, ż« „ludność tego 
kraju przedstawiałaby pole dla agi tacy- antypol
skiej ' m ogłaby n a  skutek swojej liczebności stać 
się w ielkieir niebezr icczeftstw-em dla zw artość 
państwa polskiego".

Nota robiła  wprawdzie wyjątek co do „czy
ści północno - zachodniej" tegu obszaru  „wraz 
z  William", „gdzie Polacy są  o  wiek silniejsi, niż 
w pozostałych częsoiar-h", gdyż „gur/ernia vń- 
leńska posiada 35 proc. (!!; mówiącej po polsku 
ludności i reprezci tow ara jest w  Domie w yląc/ 
nie orzez posłów Polaków " i „gdzie ogol iwdm, 
ści składa się  z trzech dem em  ów Polaków, 
Litw j ió w , oraz Biało- i Mah>Ri ; i mw". Air na. 
t isk  n a  wcielenie tej „Części" w grarjcn Polski

był pootaw.ony bardzo dhwiejuie, zaledwie w zda
niu warunkowegp, że ta  „część" ^oosunelaby sję 
szybko w rozwoju dzięki połączeniu z państw em  
poiskiom i przyczyniłaby się znaczr.łe do jego 
vzmocnienia".

W mcśnorySałe, zlożenym przez  p. Dmowskie
go prezydentowi W ilsonowi' 8 pażd/icr. ika 191Sr, 
rzecz była Krzedstaw.cna w i o r m  e p r o j e k t u  
u n i i  L i t w y  z P o l s k ą  w  te n  je d n a k  sposób, 
aby Litwa obejmowała gubernię Kowieńską, pół
nocno - zadrodhi pas gub wileńskiej, północną 
większą część g u b e rn i suwalskiej i półnoenu- 
wschodni nas P rus W.s h-odn ich. „terytoryum pol
skie" zaś „na wschód1 od Królestwa PołsLjcgo"' 
obejmować miało „poro dalą w iększą część 'gu
berni wileńskiej, (włączając vk t.o miasto Wilno) 
i gubernię grodzieńska gdzie Polacy są  w więk
szości albo w bardzo zaocznej mniejszości", oraz 
większą część gub. mińskiej, cześć zachodnią W o- 
lynif; i powiaty zaenodąe Podola f "t. rf

W szystko to razem  słało się* powodem, że 
kouferem ya parysKa wszystkie ziemie na wschód1 
od  loiii ‘8 g iudm a 1919 r. poefcfimfJa pod m-akiem 
z a p ia n ia  i że nie w yobrażała sobie fciacaej ich 
iosif, jak przez wzajemne porozumień’* Polsk. 
przyszłej Rosyi i l.itwy Kowieńskiej.

-tek z tago wynika, pro|Cktv federac/pne p o 
pularyzowała za gran icą sam a nsrodowa 'tJemo- 
Kroeya, jak też i ona wysunęła w Paryżu projekt 
autonomii terytoryalnej Galieyi wsebohriej. Dziś 
obłudnie waiezy z w tosną kmiecy cyą.

0 „Dom Ludowę" e Lwowie.
W ’edcie o rgan ’zarve robotnicze we Lwowie 

(icząoe z górą 20.000 członków, mieścić się m u
szą w  małych nie odpowiadaj8<cych celowt 'lo
kalach rozrzirzHiycłr w różnych stronach nutista. 
Niemożność skonccLrcw am a w jedne r  o  Ipo 
wiedniesn ognisku c a lo sa  ruchu robot im ago od 
bija się naj fatalniej na jego sile i ^ y .  zlmrj!, da 
mie wszielkie próby nadlania mu tej mocy i tre 
'ód, ,aka odnowiad iłaby jego ogromowi.

Już przed wojną odem w ar > powszechnie po 
trzebę stworzeń a  takiego wspólnej, j  ogniska i o 
botn izego, Iclorown. .tw o partya naszej i zarządy 
Związków zawodlnwych pracow ały wytrwale nad 
tam, aby wznieść w ? Lwowie potężne gmach 
„Doim. Ludów -go", w  którym by ^onceoW w ala i 
się preoa pnLtyczna, zawóu>wa. o.,wiciowa i kul
turalna w k to m n o y  rotx>taik wychow/ywat się' 
na nieziunn igo bejowouka swej rojotn-częj 
;^prawy *

Jeżeli już iprżcd wojną spraw ę budowy ,J>o 
inu Ludowego" uw alano za }>;Lią i l^mieezną, 
eóz powied:. eć obeciue, l iodv o-gani-
zacye robotnicze nabrzm iały ogro iciym nn^yw em  
członków, kitdy pro lctaryat nagle śtmiąl wobec 
o lltry m id f zagadnień, nie zawsze do i h rozwią- 
3®1« OTuygotaweny Brd >wa .Domu
Ludowego" we L w oiue sta a  się mii i^rw szą po
trzebą, zrozuni.ały to wszystkie orgesiizacye ro 
bo tncze, wszyscy, k tó rn n  i^o g a  \Vst przyszłość 
V1asv oracuiącsj.

Usitowansa przedwmjeraie ilfcżrwflcfzUy do to- 
go, ze przystępowano joż do bu o  wy, ’ zaeaęto 
ki-za* 7 zwozić tnatcryai bud i wlany.
Me niszczycielska ręka wojny w  niwecz o b ró c ili

zapoczątkowane wielkie dzieło. Obecnie trzeba za 
cząć pracę od pocaąfibi, ala musi o m  być wwko- 
naną. Trz ca zcśroJkować energię, wytężyć ofiar 
nośu, a  (wiclk sńel. mimo ogrom es trudności loęri-1 
osiągnięty.

P oczął:k  jtrż został zrob’ony. Zreorganizow a
no Tow. Dom ów Luaowych. c o  jogo zarządu i 
rady  nadzorczej wwbrano luJz racrguznyćh, na
pływają już dcklaracye związków i posżoacgólnych 
towarzyszy na poważna irw .t> Towarzysze ce 
glarza zr obili cbory ip >czat:K, wpJacsjąc n i  rzecz 
,Domu“ z górą 800.000 marek.

Potrzeba wielu milionów i te muszą się zna
leźć! Tale musi s ib ic  powiodkiłft każdy, komu 
drogą jsbt ''.rz>-s/;k’tć  ruchu rai,oto ezei,o Lw o
wie zabrać się <£> gTcmadz m ii  ' funduszów Je
żeli organizacya kaflarzy uńi)‘>* .dbjilć do om ia- 
dćui a fabryki w art-r-T  k;feL.cf i '-.się.iu no J >nów, 
świadczy to, żs mie ma tmckaoścC k tó rv e h  nie 
potrafiłby puli nać ro lo m u , pragnący naprawdę 
dbjść do wytkniętego celu.
t --

N a walnein zgromadzeniu tow. Domów Lu- 
dowych, dotychczasowy zarząd przedłoży? spra
wozdanie z o s b n u  majątkowego, poczerń uchwalono 
zmianę statutu ; podwyższono udziale r.a 1CKX) .rtk. 
W  skład rady nadzorczej uceszli nasi. towarzysze: 
Hausner. Diamond, Obirek, Bosy^ Ilorodeński, Źy- 
tiaczew jki. G*jrtt rwilij Tarnaw sm,’ LrsKwwwjki I a ^ g  
Ola liski i ^elaszkiCTficz; do dyrekcja tow.: 5zcż.vrek, 
Cicślewirz, Tomaszek Konarski, Dręgitwdcz i Ć hry- 
stowski. W sprawacfi Domu Ludowego należy s e  
zgtaszać do tow. Konarskiego w adm „Dz.ermika 
Ludowego".

m m a m m m m m m m m m tm m m m
dów. Nadzorm i kierownicy robót .Togą uczestni
czyć w konkursie, jeżeli aami kiedyś pracowa.i 
fizycznie. Jes tto  doskonała sposobność dla tych 
wszystkich, którzy ehw tow o są  "bez zajęcia.

Życiorys musi 'mieć najnr iej 600 fetror pjsa- 
nycn, wielkości zwykłej ć w ia m i papieru, im 
wiecuj, tern p raw d ep o d e tr q sz a  nagroda Kto nie 
umie pisać, m oże dyktować k-.muś innemu.

Błędy gramatyczne, zly styl, brzydkie ^.smo, 
wcale n ie przeszkadzają w  itzysłoniu nagrody. 
Nie trzeba sobie wyobrażać, ze napisanie h i ' lory i 
własnego życia jest rzeczą baM zo trudną. Jeden 
z najlipszych żj’ciorj-sów własnych, jakie są  na 
ś w i ecie, był napuaoy  przez Pokuta- włóczęgę, 
czeladn k a  piekarskiego. Cnodzi tylko o to, aby 
bZC7erzL. praw dziw ie i  szczegółowo op -ać całe 
.swe życie od dzieciństwa, aż do chwiii obecne',. 
Nallatw.iej opisywać wszystko po kolei, rok  po 
roku, zdarzenie pic zdarzeniu. Zresztą p isać m o
żna, jak się cnce. Trzeba tylko nie zapominać 
opisać ozczegó'owo; lata dziecin ie  w  domu, sto 
sunek do rodzł-tow, rodzeństwa, krewnych f  zna- 
jfc>mvch, szkołę (jeżeli rh  tfzący cnocjził t o  sziroly), 
gazie i kiedy i jak piszący nauczył się sw crg 
fad iu , wszystkie rod/a '" ' pracy zarobkowej, któ- 
n*m się oddawał od drscżństw a, aż do obwili 
obecnej, wszystkie m .e jsta  w  których pracował, 
warunk pracy, zabawy i przyjemności, którym 
się oddawał, służbę wojskową: udział w życiu 
paliły uznem > religijnem. Należy ró w riiż  dokła
dnie opisać swoje stisunk  przyjaznj, lustorye roi- 
losnt, życie m ałżeńskie (jeżeli piszący Donaty). 
Pożądane, aby 'piszący zaznaczył, czy byf i  jest 
zadowólm y łub niezaćow o 'cny ze swego losu 
w ogóle, ze sw-go zajęci A w  szczegóbooóci i  d la
czego, czego się spodziewa w  życiu i c z i /o  naj- 
bartz icj g ragm ę. im  więcej 7 szczerzej na„f 7 e  o  
sopie i o  innych, tern Ió / i i |.

Jeżeli piszącą" nie życzy- sobie, aby Się do- 
wiedziano czyj to ;w dorvs. może p o ła ć  zmyślo
ne ind znpa i aazwiśka. . .

W łasne ra z w sk o  i ccPres na1e.żv tvHce dołą
czyć w ze ńeczęi owasiej kopercie do wiadorr-ojci 
Instytutu, który  poręcza zutrclaą tlvs!.rccvę na 
żądanie. ‘ Na k^p.ercie ńopisać imlaży ja"L’VaL 
wiefi g id ’o  (wyraz Kbj zdan;3) i  to samo goiło  
t owdórrytć n? rękopisó- ż\'?i->rysu,

Ręteti jjy  poi' r n ’  nadesłać trzeba przetf 1. 
paztfziern La 1922 reku pod adresem : Profesor 
Floryan Z aiiecki, Poznań. Uniwersytet.

Wszysfltie ręłsoęćsy pozestrmą wlasnoacią In- 
stytutu.

Konkurs b idzie  rozstrzygnięty i  uacr-odi wy
płacali" przed’ l stycznia 1923 ro ln .

W  razie, gdyby żaden z nadesłanych życiory
sów njje zasługiwał na pierw szą nagrodę, insty
tut zastrzega sobie prawo b v d i p^dziebmi? na
grody między k lk t osói>, badź wtórzenia kon
kursu.

■BWBWtJBWWH

Konifu^s na życiorys ron ^trika.
Instytut Socy«>logiczny w Poznaniu, pragnąc 

zbauać społeczne warimki pracy w PoLsce, og ła
sza

"KONKURS
na na t^pizy żypyrys pracownika, napisany przez 
"iego samego.

Pierwszą nagnxŁa,i 100.000 mareK (sto tys.)

Drugi' nagroda BO.uOo itiarek (pięćdziesiąt). 
Za życiorysy nie i a g ro a z ^ e , Inz t/tu t p 'a d ć  

Indzie od 2.COO do 6.000 m arek złdeanie d  obie- 
tości, t\tu łem  zwrotu kosztów.

W  kl-fflktmsie m:aga brać udział wszyscy, 
Którzy zarabiam  na życie pracą fizyczną: robo- 
tn.cy w fair. b, k.e;> 1 ua-eh 'z.a tia iach  przemy
słowych, rof - Ao m  j ó ,  raloL ac;/ roi "i, jóra- 
cowmcy kol.jowi, rzem it-ilii^r wszelkich zawo-

ma
O  ESŁ&ME*

2 i  mbrykc tę ręJahcva om oPe-owijU*

S pccye lls ta  chorób  skó-nych 1 w e n « * y ri.y ? i

Or W . LRU TEPS FEIH
1. elew llinilii dermatol*;. *  BcHnit. fc. seknai. sipit. p jysr 

fco  tćcit icrd. Lwów, Łykstuska-7, irógStoyackicguł*

Akuszerka udziela noraJ fachir 
wych pod dyskrecy? 

w e Lwowie, ul Ł yczakow ska U 66 (róg Hausnerai-
m u K m a m m a m m  n o h o m b i

BRATOBÓJCZE \l'HLKf NA SYBHRYl
MOSK'VA. 17. liit-go. (Put.) Na Syberyi oży

wały sin znowu działa-iia wojennn pt>mj y jyy  bia
łymi a  cw rwaityjnt woj kam i. Na fro® te Chab» 
rowska cwrwron złam cli mpór przt-ciwnjka, kl>r? 
cofa się w trwrgnfcd Chabarowska. W  kraju 
am urskim  wwik w.adiomotci sowi c c i  en azia-al^ 
dt idatn.o ez .rwene o d  . i..y  prart;/za.v.:tde. Fi z°ś  
jaj: ońsk-e no tają  aiesaiastu w cpozie l ijjyu*.

/
\
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Statut cerktsfi praraocictwrnej w PoPsce
W krótce ogios sonę zostaną urzędów nie prze 

ptS3 tymoza-owo dbtyczące stosunku no ic.ota pru- 
iw gb 4 o państw a polskiego. Rcprezm tacyą 

prawn^ kokwola prawosławnego w Półsen jest, 
ągoctow z  psroepisarm. synod bidoipó*. M etro
polia m a sw ą uotŁnbe w W arszaw is  M etropolita 
mianuje, przenoś' i usuw a b i skopów na potT- 
5ta wio poroium ietua z SyrudLut i po uzgcrLieriiu 
shm owirka - z rządte.n Biskupa maja praw o w i

zy tacy i > wy<.h djtuezji. Syowd może założyć fa 
kultet teologiczny Księgi metr,y'ira!i.e orawosla- 
wne prowadzone sa w języku polskim, jednak 
o) Kik U/Ygo czynione Iryć jnoga up .sy  w  języku 
pOrafi«n. Nauka renga p»-awt>s!«wucj w szkole 
państwowo-j' ula Jzicc tegoż wyznania jest obo- 
wiązkuwa. Uposażeniem dórbowic-ń.twa praw osła
wnego zajmie się sprcyaLna u s m m ; na razie 
tfiitktm reństwo to, p o b i t a  płace » J  rządu
M nann

3  ruchu robotniczego

m aa—

l życia kolejarzy w  Drohobyczu.
(Komso „Dziennuoi Lndowet^>,‘)<

J»aszczu w lutym 1920 r. wskutek w ew nętrz
nych taro w korisurrm kolejowym, został areszto- 
trany  prezes Konsumu ChyiińsKi Po U  togach zo
stał ze są-du puszczeny na, .wolną stopi- Śledztwo 
zostało ukończone i akta tej sp ran y  odesłane do 
f rokuracoryi w sam borzy  gdzie do dziś da  i a 
-.poczywają. W -  wtedbmo, Jdocto n a s tą p  rozpra
wa, ponieważ w sądzie oświadczono, że nie ma 
sił iłu tyle, aby sprawo orzyśpieszyć- Tymczasem 
tfwoon pnaa 'w n  kow kolejowych jest z togo po- 
.vodu zawieszonych w służbie. Pobierają oni bez 
pełnienia stużby połowę y>b*cy od  5 lat.

Ciekawe, czy dyeetooya kolejowa będz.e cze- 
nać tak długo, az saa  przeprowadzi red keye 

rozpiszr rozpraw o0 Czy nadal referen t -yd nośny 
'z jednej strony będzie trzyma! ludzi w za w ie- 
>zemu i puaeor im połowę poborów  beefcic 
r-zw alai tvm uwzion-, przi nworsó głodem ?

Apelujemy do p  preacsŁt barw icza, aby wgłąd- 
jFiął w tę spraw ę i zarzątfed, by Cbylmski I Bach 
man zostali powołać <łb shfżbv.

WOJOWNICZY MJ*SZYNOMISTRZ

Jest tu me jak Eliasz J a s maszyr »;nJśtrz, zna
ny z togo. że bije robotników po twarzy. F u to rt\ 
używa do czyszczenia obrotnicy, a ludzi ‘od o- 
Krotnicy używa do noszenia węgla do domu. Już 
naczelnik o. lyewidri zw racał mu iKyagę iw nie- 
tak lownc jozywanio się do robotników A teunak 
rac to nie , omngio Zapyiutomy naraelriiku paro
woąowpf w Stryju p. Morsnskiego, co zamyśla 
\rczyaU z człowiekiem, który jeżeli tak dalej po- 
•-tępowdć beozie z huLnii, ;noie spi tkać sir ze 
uirom robotników z odpraw ą lok wreds wyglą
dać to  będzie na wewnątrz?

Zgrom adzenie bezrobotnych 
w Stryju.

Dnia 11 b tp . odbyło #ię z in i c ja tywy  B ad - 
^ w iąr .k o w  z a w o ito w y c h  w  S try ju  zg v o * » ad « D ie  
b e z ro b o tn y c h  w  lo k a lu  Z w iązk ó w  z a w o d o w y c h .

P o  z a g a je n iu  prrMt Iow . H o szo w sk ieg o  i w y
b o rze  p r e z jd y u m  w  s k ła d  k to re g o  w eszli tow . 
D m o w s k i ,  S z im b a ju  i K re c h o w ie c k i, w y g ło s ili 
re fe ra ty  to w . G ocek  i to w . S ta s io w s k i ,  L iczn e  
p rz e m ó w ie n ia  i g o rą c a  d y s k u s y a  b y ły  n a jlep szy m  
d o w o d e m , ja k  b a rd z o  o b c h o d z i s p r a w a  tu te jsz y  
e g o ł ro b o tu tc z y  i ja k  w ie lk ą  w a g ę  p rz y w ią z u ją  
• o b o im c y  d o  a k c y i w s ic z ę te j i p ro w a d z o n e j o d  
>ZCregu ty g o d n i prZC* tu l  R Z. Z. w s p r a w y  
b e z ro b o c ia  i d la  z ła g o d z e n ia  je g o  sk u tk ó w .

J e d n o g ło ś n ie  u c h w a lo n o  r e z o lu c ję  d o m a g a -  
■Ilcą s ię : 1 ) U tw o rz e n ia  b iu r a  p o ś re d n ic tw a  p ra c y  

Rf zpoczęciu  przez, in s ty tu c y c  rz ą d o w e  i a u to -  
h o m ic -o e  to b ó t  p u b lic z u y c h  3) N ad z o ru  n a d  
b rz e m y s łe m , c c l tm  n ie d o p u sz c z e n ia  d o  sz tu c z n e g o  
P o w ię k sz a n ia  b e z ro b o c ia  p rz e s  W apilał 4) R z ą
d o w y ch  z a s iłk ó w  d la  b e z ro b o tn y c h

R e zo lu ey s  w rę c z y ła  d e p u ta c y a  ro b o tn ik ó w  
”6* p ra c y  p o z o s ta ją c y c h  p ro w a d z o n a  p rz e z  to w  
'0 c k a , S lo r io w s k ir g o  i p re z y d y u m  w ie c u  p. s ta -  
bśole N o w a k o w i. P a n  s ta r o s ta  p rz y rz e k ł ze iw o- 

s tro n y  w szy s tk o  m o ż liw e  u c z y n ić , by  w  po - 
‘ lecie i m ie śc ie  ła g o d z ić  s k u tk i  b e z ro b o c ia .

, ^  te rn  m ie jsc u  p rz y z n a ć  m u s im y  p . N ow a-
e " ’’i o ie  b iu ro k ra ty c z n e ,  a le  sp o łe c z n e  i o b y w a -  

1 -ie z ro z u m ie n ie , ja k ie  d la  sp ra w y  tei o k az u je .
. In ic v a tv w a  i p o s tu la ty  ta k  R . Z. Z. ja k  i k o - 
'fe tu  b e z ro b o tn y c h  w  k a ż d y m  w y p a d k u  z o a j-  

’ g o to w o ść  ta k  ze s t r o u y  p  s ta ro s ty  j a k  i

r e f e i e u t a  tej s p r a w y  p. D ra Miętusa, a tc ttm  
b a r d z ie j ,  t e  okazye po te n su  są  bardzo częste.

Alecya w tej spraw ie zainii ytrwsma przez R. 
Z. Z  r  izpooKcła się w- grudniu 1921, > fjtótrflcyą 
aezrobntm oh, goy tylko pierwsze zauważyliśmy 
oznak , że klęska ta nie um ieje naszego m ia s t;. 
Gtb rejfcjtraujsa ty tko d o l o  60 beziizootnyuh z  po- 
czĄTKh zadutowam R, Z  Ę. pr/..z czs^ póle tu n - 
cIbezb i  j-oilk. ^tarzzą, pentan >wiia materyalnie 
oczrofaotnych w spom aga1 Po krótkim czasjt o?cu 
zado się, że ałc-j a w ton sposób prowadzona 
paz«cłiotfc-i siłv i  zasoby to a to n a ltt , gdyż licz 
robocie obieło całe prz^dhięDo-itana j!o<; t>ez 
robotnych p'X&iio.sLh się do Idlkisset,

Mimo to, gdyby n ;e  złośliwość niektórych 
prztm yso .rcóyą tve wybujał* wprc .t spe
bulatywiTtrić naszych kupiitalistiw — klęt-ka oez- 
cobooa n;e byłaby u nas p rz ib r rła takich roz
miarów, do jak ich  doszła.

Na wszelki wypadyśc robotnicy stryjacy 5, w 
tej caęzłtiei chwiii moją ikazyę p« ■£?Aortać -ię 
o aii-jzetąu( sile orgun zax-yi. btoro miarę moż- 
tityta jnareryalidę ich pudirzy«iuje a w żadnym 
wypacSku nie pozwala robotoikow o mej r«lc- 
śącwrur m oralnie upaś^,, podtrzymiije go itn du
chu, wjjyshrtiri klęskom ustroju k a ri tell s tyozr e- 
go pr/-xnwstawiając sohdaroośr: robotniczą.

S p r a w y  p a r t y j n e

§ WALNE NADZWYCZAJNE ZGROMADZE
NIE Związku zaw\xiowego m urarzy I t. d., >dbę 
cizie się  w niedzielę etnia i9  hitego o jod  . W 
rano ul. Cłowa 1. 6 ^orzędfek oziermy; 1. Uregu 
urwanie wkładew ru» roł- 1922. 2. W niosą,

Uprasza się o Iiczjk przybycie. Z a r z ą d 1 
§ RACZNOfŚt: TOWARZYSZE Z „PRACY1. 

W nic*lzicfę dnia 19 Km. o  sroilz. 14ej popołud
niu odbędzie się ne^THriSe członków, w lok »- 
ki tfcm rarzysaw iii R y n e t 8 . i .  p.

Tow arzysze i lo w u rz y sz i. jaw d e  siq iii znm.
S BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY! 

Omijać Lwów z piWodW lokautu trwai^cego już ciwa 
miesiące, wywołanegi p^zcz tutejszych fabrykantów.

§ BIURO POŚREDNICTWA PRACY przy 
Związku robotników dn-.ewnych ulica Piesza I. 2 v e  
Lwowie, poleca zdolnych stolarzy meblowych jak 
i fabrycznych1 i robotników maszynowych.

§ BACZNOŚĆ .METALOWCY' W niedzielę 
dma 19. hm. o godzinie 10-tej rano ciijg dalszy do 
*(Hsmego Waineyo Zgronadzonia. Jawcie się wszys
cy, gdyż rrizrnjąee punkt" porządku dziemjego 
s.i liardzo ważne. Zarząd.

§ ZW IĄZEK  ZAWODOWY MF.TAI.OWCĆY. 
we Iwowii* Kazimierzow-ska Ib. W niedzielę dnia 
10. lutego o grxlz. 1 I-tej przedpołudniem Zgroma
d z e n i  Członków. Bardzo ważne sprawy na po 
rządk-it dziennym, co do których musi zapaść dc- 
i yzva. Prn-idżrie wszyscy. Wodociigowi jawi#, się 
już o godzńiie 10-tej.

 ______________  Wydział.

k o m u n ik a ty .

x  z  u n iw e r s y t e t u ; l u d o w e g o  im . a .
MICKIEWICZA. 2  dniem £ hm została o tw arta 
dla erlonków  Umw. Lud jvyj»życKalnja książeł., 
zaopatrzona w  ifneła treśca belleu-ystycznt, i' nau
kowej. W pisy do biblioteKi oraz wyoożyczanie 
ksnyseL txłbrtrŁ j» się- ood^Ain od g. 6—7 wio- 
zzorem vr SckreUiryaoie Urn w. Dtd. przy ul Bout- 

taroa s  (boczn« Batott^o).
X  ODCZYT W  n i« t«c lf, dnia 19. b. m. wy 

giusi z  raaweru* Kula itn Ackjms Asnyku T  S. 
L. p. r  Józel Białyma Cbototifedci w sa. ra tu
szowej" o  godh  6. w leczć*- ocicwn „O krwawych 
dbiach rofct. 1846<£, których 76 rocznica p rzy j a- 
da w dniu 21 b  rn. Mato znarn.- szczeg<>k tych 
wypadków, Rtórt. prelegent omówi, wznuuą nie
wątpliwie zainterEBOwarao sa aesatoBP eroaa spo
łeczeństwa

X CHÓR AKADEMICKI. Na doracjcnerr Wal- 
nem ZcromBCUseaini Tow 1 ,VT>Wdto«sD Chón. Aka
demickiego, k tó re  się odbyło w styczniu b. r. 
udżieł-ono ustęptijątiefmi Wyttzia>dwi’absohJtioryuir„, 
■oraz wj.rażone podkiękowonto za jego uwocn?i 
nr icę, poczem przystąpiono do w y to ru  nowego 
Wvtfeiatu, w skład kt>rejgo weszli, iako peenes; 
ko!. ■ S taree^ć, V « -p r  : ko) Zabiega, sekr tc-1. 
M-odj-s, zapt s rk r. kol Sof-oic™^|ri, skarbu hc  
BandziL. azkontr ł» l  Stella, gosp kol. CzariKsk , 
btblj. kol. Kęcknor dyrugrot kol. luntocftw Ka.

X STARANIEM KOMITETU CENTRALNEGO 
hdbw skicj sotwalno- ttomninatyczne partyj „Po 
ale- Syon'* we Lwowie, Kazirnierzowafca tb, od
będzie się tizi-s w j ?edzielę, d  19. uneg-o o g. 8. 
wiocaorom WIECZÓR ku uczuaeniu pamięci dra 
M<*ks4i Roserdeidla.

Rererowur będą Iow di Lzak Sctopper, psi- 
seł na Sejm krajowi, i rfr Jesteś W acfmv>

X  200.000 MAREK NAGRODY ZNALEŹNE
GO. Znaiuzną i tra tę  poniósł w naszem im nśae, po- 
szechnie znany dyrekttir jeoutgo z  .tajwiększy ii 
banków. Przeif otfcąo ulican 3-gc Mata, Jagieł 
lońską ku teatrowi, ^ ju b ił ze ^oacziu* kw otą p<e- 
piężną i kifecunosLuina reklołnomi prdfel Tą dro 
ga  uprasza p razkodoweny u ta a w ą jo  znalazcę, 
by zecbcaał łaskaw ie cotów hę a  mtwot *.iJtsk‘ st- 
bie zatrzym ać, jedynie żeby zwróci* naiwnżnKP 
szy dokianent a  nriaoowicn lutet na R e d u t ,  
o s t a t n i ą  t e a t r a l n ą ,  któia się rxixxrzie d.ijn 
25 lutego w Teatrze miejskim Nowości1'  nu do 
cbod lo v s  wzaj jcomucy artystów  T eatrós m iej
skich we Lwowie i ton Sybiraków.

1 Pozostał® bilety nabyć moza-a w aekretd iiu
I n s a r u j c s e  w  , D z i e n n i k u  L u d o w y m ' .  |  a e  Towarzystw’® na II. p„ w ejść1 ę od  lit La-

* KONŁ’ERENCY A OBWODOWA’ P  P. S. 
WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI odbędzia się. w.. 
Lwowie w dmdcłi 25 i 26 lutego w lokalu przy 
ul. Onuiańskiei 2, II. p  Początek koufti^encyi 
w sobotę 25 lim o godrz. 11 przed połudanem.

Pori^tełc dzienny;
1) tsprawr itoame z działalności kom .tetu ob

wodów go.
2) Sytuauya polityczna f gospooaro/a
5) Sprawa wschodniej M ałopohkc
4) W ybór Komitetu obwodowego
5) W niosk yj
Z  ramienia C. K. W. wezmą odział w obra

<L*cł> konfereiYcyi tow. Da izyński, Ziemięckl i Pu 
żak, nadto posłowie z  naszego okręgu, członko
wie Komitetu obwodbwego i członkowie Rady 
Naczelnej naszego ofo-ęgu- -

W zywa się wszystkie orgaoizacye miejscowe, 
aby na ogólnych ^sbianiuch partyjnych przepić 
wadziły wybory delegatów Np każdych 50 człon
ków pcrtyi przypadu l m andat

Kcmil t obw odowy p P. S, 
we L w ow lr

§ B A C Z m iC  KOI-EJARZE P. P. S, W  ponie'- 
dnafeA o  godz 7. iciecr ‘ w  tobałtr Związku kol. 
ul. G róobdai 69, Mfbęnłzi# się /"braTuc pertyjne. 
Na porządku dzaenmnm vvybó« delegatów e» kon- 
fereatcyę.

F»5
1

ISS»

Ą a żn c ,

BANK MALEJ ENTF.NTY. (ŁAsopisnto eko
nomiczne „Die Bórse1'  dtonosi: W ądtog intorroaryl 
z  frwncusfc1 hh stor bankow^ych m i powstnĆ w  Pary- 
żru synd  k i t  bwików fraticuslcioh dla załn-Aaiia oso- 
łmego ba.ilci’ dla państw  sukces yjratch. Kzad fran
cuski zajjuarantuie temu pankowi rnntznc lutogo- 
dnicma.

w n
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m s a

UBRANIA MĘSKIE po 4.500, 6.000, 10.000 i 18.000 
Sportowe f sMeockie »" 4.000,0.500,8.500 i 0.000
S S jp tocL rale i  I P r y o s a s e a s y  po 5.000 i 5.500  
SPOBNICE DAM SKIE po 1.500 CHłORCÓ̂/ poA. 2.000 i 3 000

W ykonanie od najskrom niejszych do najwykw intaiejszych z wybornych n iattryałów  i  dodatków — Krój pierw szorzędny.

W większej ilości do sprzedania w lokalu %  I .V  K I ?  N  U  O T “  we Lwcwie ul bonrlarda 5

| |  |  • metalowe i drew niane; ząbki,.kiitniki, s;u ile, sztylety, regały, taśmy i t. d. oraz f#rby i masy do f ? R £ i F [
f  PSS  S ! f * 0  , l ł D  wałków, czcionki Odlewni Popelbauma, Wieueń maszyny drukarskie nożne i pospieszne p c - c a :  f  f u  I n r i h H

1 J a n i u  | | m i< m l  Dla un jk jyęp11 nieporozumień zwracamy uwagę
na J ; . e s ; KOŁŁĄTAJA 5 i  t>UU Y ÓtUU. “

Jedyne icg o  ro d z a jn  p rz e d s ię b io rs tw o  w k ra ju  
MAREK &£IDE. Lwów K o llą '» ja 5  w po d w ó rzu .

7 OGŁOSZENIA.

ULEPBIE
f i i r i i i M i

K W I  N T  Q  W E  , W  ” P 7  ?  W  M  ET 
1 G O S P O D A R C Z E  >

liaaa‘̂ |inuuiif-‘tła>!uuBimiii!miiim»vauuiatK!diM:ii«i.naii!l
s  k ł r d  n h s i i m e d m i j n d h
u  w  o  w
RUTtaytSHICCD t . a

-'-w : m :  w •'< Ł i

kierownika Oddziału Zamówień!
i p o s ^ u ' i t r j e  « . —

WiftKiE PiiZEOSIĘB WO PRZEfóYii3WE W LWOWIE. |
W  ra c h u b y  w c h o d z ą  t y i l c o  re fleU tu n c i z d łu g o le tn ią  
p r a k ty k ą  w  ty m  c h a r a k te rz e  z w ie lk o fu b ry c z n y c b  l lrm .

' A  Z g ło sz e n ia  z o d p isa m i sv .iad e i.tw  n a d s y  a> n a le ż y  p o d  sz y frą  
. ,K ie r o w n ik “ d o  B i u r a  d z i e n n ik ó w  i o g ło s z e ń

M ,  I S i ł f C K / 1 ,  L t t o w  K « 8 c i t i b z k i 2 .  T e l e f o n  < rsM

• «
Ul

Cenniki na żądanie wysyłam y odw rotnie 1! 1 

W ch o ro b ach  sk ó r-y c h  i w en rycznych

O i » .  L O L A  F « J L I . E i i R ( t U l f l
sekundaryusz szpitala powszechnego | 

ordynuj‘e o<l 3— 6 popołudniu  Ż ó ł k i e w s k a  3 3 . '

11

HITw U w

"nlti

-o Cip
S T A N  I K A  W  A M H iZ J E . i  K A  D E K .

C E tfA  E G Z E M P . M p  700
DO NABYCIA W ADMIY15TKACY! 

.DZIENNIKA LUDOWEGO*.

*KU

Papiery bczdrzewny, konceptowy, drektiwy, afiszowyj okładkowy, koperty i t p poleca „GRAFIKA" Lwów
K O Ł Ł Ą T A J A  5.  —  f i l a r e k  S e i d e  ( « psfitm).

J / | U n !  / | Y :: ł’a« łi JCm ::
f \ l l l U  L u / \  Zrnia,,; p rp g łap u  dwa razy,

W tyapd.r we ^ t i r c i i  matki .

royśroieria od :S-go lu l .g o  1222 r
u elki dram at detektywm’ w 7 wielkich akt. p, t

Cudowna małpa
W gł iwne j  roii s łvnny  a lyst* Harry Pel

, i-lliWBIMŁWB3taE«  ̂ - f

ALOJZY HtlBNEK
L w ó w ,  R y p e k  3 *

p u i e c n .

E R fY SłlitY  rHKEDYiłff;
- - 1 e c s r o p a a c Ł E  -

*»neryczne, skórne, zastarzałe -  
łL  ' i ł 'mM%*tfts“JJ 1 leczy a p v s > v  n U s t a  d r ,  
P « I I  c r js c . n J i o n . -  ~ u v a t.i.c« w n  Ł1 
W strzykiwanie tylko przed południem.

A  "T  J L ' Iar,e  i malowane
Ł  JL A  _ *  nJk X  7*4 wykonuje n a jta n ie j

rjtmiii i. fiołdgełer Lwów. Sffflsss 17.
I  I f i ?  kauczukowe i metalowe 2) A A l A M a *  wykonuje u a i t a n i e .

Utul I. Goldgeie? sjtetiiM.

'* K̂ŁCS
« h b *

S pecja lis ta  chorół* s k ó -a /e  t l  w e n sry .?  ly.; i

i > r - .  S C H W A R Z
sek u n d ary u sz  sz p ita la  pow szechnego  

ordynuje w t l r a  S -* ło - w ja c * K .ie z to  A-.

KOtfC^S. Z ¥.11 ii kMjTALRC^JfhlT

iĆ£LTr. EIHSCHLHGH
L W Ó W , I L  K A A im S L iJL l G O  3  

wy onuje urządzenia wodocięgowe, na trawę 
tychże najr>c tai pu cerach umiarkowanych

1 r £H

w POLSCE
NAPISAŁ

Dr. ADAM PRÓCHNIK.
C E ttH  153 Slfp.

NAKŁAD LUD. SPÓŁDZIELCZEGO IO W . 
:: WYDAWNICZEGO WE LWOWIE. ::

DO NABYCIA 
WE WS7YSTK1CH KSIĘGARNIACH.

L
Zastępc. naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREk — Drukiem' Artura Goldmana we I w i e ,  u' Sykstuska 1. l9-


